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UNIA Ś W I Ę T A .
Za kilka dni mija okrągło 300 lat od owej 

pamiętnej chwili dziejowej, gdy Cerkiew Ruska 
przystąpiła do jedności Kościoła powszechnego 
na Soborze prowincyonalnym Brzeskim w pa­
ździerniku r. 1596; przeto tai oh wiła obacna 
Wydaje się najodpowiedniejszą ku temu, aby 
ohooiai pobieżnym rzutem oka objąć działal­
ność Unii w przeciągu tyoh trzech minionych 
stuleci.

Wprzód jednak, zanim się ma mówić o 
Unii Bizeskiej, niezbędna jest wspomnieć od 
poozątku historję Cerkwi ruskiej.

Ruś za św Włodzimierza przyjęła ohrze- 
śoijaństwo z Carrgrodu przy końcu wiefcu X , 
w ozasie między schizmą Fooyusza a Cazuru- 
laryusza, a więo w połączeniu z Kościołem po­
wszechnym. W jedności tej przetrwała cały 
wiek X I i poozęśoi XII, w XIII zkś wskutek 
•wej hierarohioznej ztleżnośoi od Carogrodu 
wciągniętą przezeń została do sohizmy. Pogrom 
tataraki w w. X III przeoiął niby nożem Ruś 
na Wielką i Małą, tj. moskiewską i kijowsko- 
halioką, a skutek był ten, że Wielka Ruś, za 
bagnami i lasami, coraz bardziej oddalała się 
duohowo od świata katolickiego, podozas gdy 
Mała tuliła się do Zachodu. Już w tym w. X III 
Widzimy pierwsze jej usiłowania pojednania się 
z Kościołem, Podozas pierwszego Soboru lyoń- 
skiego (1246) Daniel kuążę halioki wysłał po­
słów do Papieża Innocentego IV, przyjął Unię 
i otrzymał koronę królewską przez legata Opi- 
zona w Drohiczynie.

W  X IV  wieku, gdy większa oz*śó ziem 
ruskioh, odebranych Tatarom, dostała się pod 
panowanie Litwy, widoozna jest znów tendenoys, 
jeżeli już nie do Unii, to przynajmniej do wy­
emancypowania się z hierarohioznej zależności 
od Carogrodu i od metropolity rezydującego 
w Moskwie.

W  X V  wieku dopiero, gdy Litwa cała 
wraz z Rusią przez Jagiełłę łączy się z Polską, 
dążenie to Rusi do połączenia się z Rzymem[uja- 
Wnia sii poselstwem wysłanem do Papieża Mar­
cina Y  na Sobór konstanoyeński (1418) z metro­
politą Grzegorzem Cemwlakiem na ozelo.

Do Unii jednak wówczas jeszcze nie przy­
szło. Tego wielkiego dzieła dokonał dopiero Sy- 
Łod Florencki w roku 1139 za Papieża Euge­
niusza IV. Ruś wówozas w osobie metropolity 
swego Izydora (późniejszego kardynała) złożyła 
posłuszeństwo swoje do stóp Ojca wszystkiego 
chrześcijaństwa. „Cała** powiadamy, gdyż nie- 
tylko Mała Ruś, ale i Wielka (wraz z Moskwą) 
należała wówczas do metropolii Izydora. Zda­
wałoby się tedy, że w owej chwili po Soborze 
Florenckim powinna była sohizma zniknąć z ob- 
iioza ziemi; jednakże inaozej się stało. Gdy 
przyszło do ogłoszenia Unii w metropolii, Izy­
dor wraoająoyjz Soboru, w uniesieniu radośoi był 
witany po Rusi oałej, a głoszona przezeń Unia 
przyjmowała się wszędy z zapałem: na Rusi 
Czerwonej, na Litwie, w K ijow ie; ale gdy 
przyszedł do Moskwy (tej samej, która go jako 
swego metropolitę wysłała na Sobór), tam zo­
stał pojmany, uwięziony, i miano go spalić 
żywoem za to, że zdradził „prawosławną wiarę**, 
gdyby mu się nie udało ratować się ucieczką. 
Od tej ohwili zrywa się węzeł łączność’ metro­
politalnej między Moskwą a Rusią. Moskwa 
eryguje osobną swą metropolię moskiewską, a 
Ruś Litewska wraz z Hali oku, tworząca metro­
polię kijowską, trwa dalej w Unii pod pierw­
szym swym metropolitą unickim Izydorem.*)

Unia ta nowa była jednak nakształt wą­
tłej rośliny wsadzonej w ziemię bezpłodną. Nie 
miała źródła ożywczego, któreby mogło ją za­
silać. Największą zaś ohybą jej było, że pozo­
stała nadal w ztleżnośoi hierarohioznej od Ca­
rogrodu, który (choć po Soborze florenckim 
znowu katolicki) mógł lada chwila znów zerwać 
węzeł łąozności z Rzymem i znów woiągnąó 
za sobą Ruś do sohizmy. Niewiele dająo oznak 
żyoia, trzymała się jednak ta Unia na Rosi 
dość długo, bo od Soboru Florenckiego pod 
metropolitami Grzegorzem Bolgarynem (następoą 
Izydora), Mizaelem Druokim, Symeonem, Jona­
szem Bieżną, Makarym I i Józefem Sołtan*m, 
aż do roku 1619, w którym przez wpływy Mo­
skwy na metropolię wstąpił jawny sohizmatyk 
J o n a s z  II . Od tej ohwili Ruś powtórnie po­
pada w schizmę i trwa w niej przez cały pra­
wie ciąg wieku X V I pod metropolitami: Jona­
szem H, Józrfem III, Makarym II, Sylwestrem 
Bielkiewiozem, Jonaszem Protasowiozem, Elia­
szem Kuozą i Onesiforem Diwoozką (poprzedni­
kiem Miohała Rahozy).

Tyoh OBtatnioh lat siedmdziesiąt, poprze­
dzających Unię Brzeską — owe świetne dla 
Polski ozasy Zygmuntowskie — są dla Cerkwi 
Ruskiej najprzykrzejszem wspomnieniem, rą 
okresem jej najsromotniejszego upadku i naj­
większego poniżenia.

Jak tedy przyszło znów do Unii ?
Powstała ona jakoby sama z siebie i słu- 

sznie uważaną jest jako akt samodzielny Cer­
kwi ruskiej. Zważająo bowiem tak drobne po­
wody powstania tak wielkiego dzieła, niepodo­

*) Aby lepiej uwidocznić pozyoyę owej metro 
polii kijowskiej, przedstawmy sobie na karoie En
ropy ów szeroki pas ziemi, biegnący od morza Bal
tyckiego do Czarnego, między rzekami Dnieprem a 
Wisłą. W tym pasie leżało niegdyś ośm dyeoezyi 
Cerkwi ruskiej, parami po dwie, mniej wiącąj w ten 
sposób (z północy na południe);

1 , Wileńska 2. Połocka
(zwana kijowską) (z Witebskiem)

3. Brzeska 4. Pińska
(y. Włodzimirska) (v. Turowska)

5. Chełmska 6. Lucka
(z Bełzem) (* Ostrogiem)

7. Przemy; ka Lwowska.

bna znaleść prawdziwej przvozyny innai, jak j 
to nieodgadniona zrządzenie Opatrzności Bożej, ’ 
które pismo św. nazywa „spełnieniem ozasówu. 
Owóż tedy dla Csrkwi ruskiej pid koaieo 
wieku X V I nadeszło takie „spełnienia czarów.“ 

Wiek X V I z swoją reformaayą sprawił 
formalną ruinę w Cerkwi, gdy większa ozęśó 
szlachty ruskiej wpadła w herezję kalwińską 
i tłumnie opuszczała Cerkiew. Duchowieństwo, 
po upadku Carogrodu jęcząoego w niewoli bi- 
surmańukiej, nie mająo znikąd światła popa­
dało coraz bardziej w oiemnotę i występki, lud 
gnuśniał w niewoli i zabobonach Biskupstwa 
i inne urzędy śte stały się celem zabiegów ludzi 
ambitnych, niemoralnyoli, a n ii froezrząoyoh 
«ię o wiarę, Którzy dochodzili do nioh gwał­
tami i przekupstwem. W  klasztorach npadto 
żyoie religijne i stały eię one raczej jaskinia­
mi łotrostwa.

A przecież żyjące w pamięci ludu wspo­
mnienia minionych ozasów Unii florenckiej bu­
dziły wciąż nieokreśloną tęsknotę w fereu za 
lepszą jakąś dolą i mimo woli kazały zwracać 
oczy ku Ztohodowi, skąd uoze kiwano wyba­
wienia.

Odrodzenie Kościoła po Soborze Try­
denckim nie pozostało także bez wpływu na 
Cerkiew ruską. Widziano stamtąd powraoa- 
jąoy ład i porządek w kośoiele i bujnie wzra* 
stająoe życie katolickie, n siebie zaś widziano 
tylko oiemnotę i rozpacz.

Nie bez wpływu pozoetało także i świeże 
ustanowienie osobnego Patryarohatn w Moskwie 
(1588.) za Borysa Godunowa. Zuaozyło to dla 
Rusi nio innego jak konieczność w najbliższym 
może czasie poddania się pod władzę dalekiej 
barbarzyńskiej Moskwy.

Było tedy do wyboru R u si; albo iść za 
światłem i szukać zjednoczenia z Zaokodem, 
albo poddać się Moskwie. Jedno z dwojga, 
bo od Carogrodu, którego dotąd sakramental­
nie się trzymała, ]uż nio teraz spodziewać się 
nie można było. Na dobitek wszystkiego i 
Garogród sam w ostatnim czasie moono po­
psuł swą reputaoyę na Rusi. ,Święoi“ Patryar- 
ohowie jego, którzy po 6 wiekaoh swago włada­
ni*, dopiero teraz zaozęli się osobiś ?ie pojawi* ó 
na Rusi, nie zaimponowali jej bynajmniej swą 
świętością. Owszem zrazili ku sobie wszystkioh 
swą niepomiarkowaną żądzą złota, swem obo- 
jętnem traktowaniem najżywotniejszych spraw 
Cerkwi i do reszty podkopali swą po w* gę. Ruś 
przyszła do przekonania, że ztamtąd nie po- 
podobna jej spodziewać się nioiego dobrego. 
Zaoręła tedy myśleć sama o sobie.

Pomiędzy najwybitniejszymi mężami owej 
epoki żył wtedy na Rosi głośnego imienia ma- 
gnat książę Konstanty Ostrogski, znany boha­
ter w dziejach wojen Polski z Moskwą. Jako 
potomek dawnych książąt ruskich, wywodząoy 
ród swój od iw. Włodzimierza, jako najpotę­
żniejszy magnat mający parę tysięoy włośoi, 
patronat nad przaszło 1.000 Cerkwi i 2 biskup­
stwa w swych dobrach, przytem jako gorąoy 
wyznawca greckiej wiary, był on tłusznie 
przez wszystkioh uważany za najpierwszą oso­
bę na Rusi. W  owych nieszazęsnych d!a Cer­
kwi czasach, gdzie po biskupach ani calem 
duchowieństwie niczego się spodziewać nie mo­
żna było, on jeden myślał i radził za wszyst­
kich. Widząc rozpaozliwe położenie swej Cer­
kwi, bolał nad iej upadkiem — i on to wła­
śnie, ów kstąże K o n s t a n t y  O s t r o g s k i ,  
n a j p i e r w s z y  z R u s i n ó w ,  p o d j ą ł  
m y ś l  o d n o w i e n i a  U n i i  f l o r e u o k i e j  
w końou 16 stnleoia.

Poddała ma tę myśl książka ks. Piotra 
Skargi: „O jfdtośei Kościoła Bożego1*, która 
się włłśaie wtedy pojawiła i wielkiego nabra­
ła rosgłosu. Począł ją pilnie rozważać i nie­
śmiało, oględnia i powoli zassął już rebió kro­
ki do zamierzonego celu. Jednym z tych kró­
lów  było, iż namówił do stanu duohownego 
kasztelana Brzeskiego Adama Pooisja, w tym 
właśnie celu, aby z pomocą jego przywieść do 
akr tka zamierzone dzieło Unii, gdyż widział 
go dla niej przychylnym.

Inicjatywa od tak potężnej wyohodząoa 
osobistość’, rp'awiłą wielkie poruszenie umy­
słów na Rusi oałei, przebiegł ją niby prąd gal­
waniczny. Idea Unii, k^óra od ozasów króla 
Stefana wisiała rzekłbyś w powietrzu, zdała 
się teraz zstępować na ziemię i przyoblekać 
w oiało. Biskupi, którzy przedtem nie ważyli się 
słówkiem napomknąć o Unii, teraz ośmieleni 
przykładem ks;ęcia zaozyn&fą się raz po raz 
zbierać na narady nad tym przedmiotem, a 
najbliższym skutkiem tych narad była j e d n o ­
m y ś l n a  t a j e m n a  u o h w a ł a  e p i s k o ­
p a t u  r u s k i e g o  o d n o w i e n i a  U n i i  
z R z y m e m ,  powzięta po ras pierwszy na 
rebrauiu w Brześciu r. 1590, (tajemna mówię, 
by nie zdradzić się przed CarogTodenc). Pięć 
lat jeszoze toozyły się tajemne narady, układy 
i przygotowania, nim wreszcie przyszło do te­
go, że wysłano w r. 1595 dwóch delegatów do 
Rzymu, biskupów Hipaoego Pooieja i Cyryla 
Terleokiego do zaprzysiężenia Unii w imieniu 
Cerkwi ruskiej.

Teraz atoli stała się rzecz przykra, a nie­
spodziana. Książę Ostrogski, owa naipierwsza 
osoba na Rusi, ów najpierwszy inieyator Unii, 
obrażany pominięciem go przy zawieraniu 
układów, a bardziej jeszcze opętany poduszoze- 
niami Carogrodu i rezydująoyoh na dworze je ­
go heretyków, całą duszą *przeoiwił się Unii-

Taki zv rot niespodziany nadzwyozaj uje­
mnie wpłynął na całe zamierzone dzieło Unii, 
które bez udziału w niem ks. Ostrogski ego nie 
dało się prawie pomyśleć. Powstało ztąd za­
mieszanie i rozdarcie Rusi na dwa obozy, któ­
re już odtąd oiągręło się wieki rate i stało się 
przyozyną wszystkich pćźaiejszyoh nieszczęść 
Unii,

X. F. P. Krypiakiewicz.

Jaszcze o debacie galicyjskiej. —  Rozpraw; 
nad budżetem

Piszą nam z Wiednia, 9 p»żdłiernika:
Po Luegerze Neue freie Pressa pospieszyła 

stwierdtió słuiznośó naszych uw»g i ostrzeżeń 
przed niepotrzebnym 1 szkodliwom wytacza­
niem sporów domowych prsed forum Rady 
psństwe. Jeżeli p. Lueger jako ,Natnrbursoh»“ 
wojował darywozemi konceptami i srfizmatami, 
to Neue freie Presse, nicują,'mowę dra Mzdey- 
skisgo, zasadniczo i tz uznani^ grduą esozaro- 
ścią od>i?auia owe cent^alisiy^zne i untipolskie 
tendencTc, którvm tak wielką przysługę wy­
świadczy! wn’Orek pasa Lawakowdti^go. W y­
mieniony ergan oświadoza:

„Dragi urgument, którym się posługiweł p. 
Madeyski zasadzał się na tem, ża chodzi o domową 
sprawę Galicyi, która należy pre»d forum Sejmu 
galicyjskiego, ale nie do Rady państwa, przed ob- 
ojeb. (Na prawdę p. Madeyski twierdził tylko, że 
poseł polski nie powinien spraw dcmowyoh wyta­
czać prze l forum obce). Joit to stara zasada polskiej 
szlachty, która w dobrae zrozumianym własnym intere­
sie używała samorrądu Galicyi ną to, ażeby uzyskać dla 
tego kraju odrębność pod wzgl^iem polityoznym, a 
gdy tę odrębność osiągnięto, odosobniła kraj pod 
względem językowy® i politycznym, otoczyła go 
murara i wszystko, 00 się tym odosobnionym 
obszarze zdarzało, przedstawiały jako sprawę dowo- 
wą, której roztrząsanie poza granicami kraju uzna­
wała narnszf niem honoru kraju. Dosyć długo utrzy­
mywano ten zystem, który w jętykowem odgrani­
czeniu Galicyi znalazł istotną podporę; wszak 
natoralnem następstwsm polskiego języka w we- 
wnętrznem urzędowania jest, że nawet w nejwyż- 
szyoh władzach nadzorczyoh tylko Polacy mogą 
mieć zupełny wgląd w akta. Nakonieo jednak zro­
biono wyłom w tym systemie; wystąpisnis p. Le- 
wakowskiego 1 Koła polskiego ma tsn skutek, żs 
podnosi się zasłona, jaka dotąd Galieyę otaczała 
i świat dowiaduje się nieco o stosunkach, które się 
tam zegaieidziły i które dotąd uznawano jako „spra­
wę familijną**.

„Rozprawa, jaka się toczyła w Radzie pań­
stwa z powoda wnioskn p. Lswakowskisgo, jest 
najpoważniejszą i najwymowniejszą przestrogą prse- 
ciw wszelkiemu federalistyoznemn eksperymentowi. 
Odrębne stanowisko, przyznane któremu krajowi ko­
ronnemu, prowadzi do rozluźnienia związku z resztą 
krajów, a w dalszym przebiegu rzeozy atronniotwo, 
które ma dość siły do tego i ma w tem interes, 
ażeby bez przeszkody w kraju tym panować, otaoia 
kraj mnrem odrębnośoi językowej, pod którego za­
słoną dojrzewają takie stosanki, jakie panują w Ga­
licyi i które nagle zostały jasnym promieniem sło­
necznym rozświetlone. Dlatego też każde prawdziwe 
stronnictwo Indowe ma największy i najżywszy 
w tem interes, ab; związek krajów z państwem 
został bez uszczerbku zachowany i żeby sprawy 
publiczne nigdzie nie stały się domowemi, familij- 
nemi sprawami*.

Przypuszczamy, że p. Lewskowskieinu ty­
tuł centralisty, którym go obdarzyła Neue freie 
Pretse, nie bardzo się uśmiecha. Ale niepodo­
bna odmówić jej rozumowaniom legioznej ści­
słości. Jeżeli priywróoenie administracji kra­
jowców, jeżeli obdarzenie Galicyi samorządem, 
nie wydało innych owoców, jak te, które w 
jaskrawych barwach przedstawić parlamentowi 
anitryaokiemn miłował dr. Liwakowski przy 
pomocy prof. Romańczuka, natenczas admini­
stracja polska i samorząd nie miałyby tadnsj 
wartośoi i z wsaelkiem prawem możnaby twier­
dzić, że należy raozej utrzymać ścisłą oentrali- 
ztoyę państwa. My wprawdzie doskonale wie­
my, jaką realną wartość mają te dykteryjki i 
uogólniania wyjątkowyoh zajść, któremi wojo­
wali pp. Lewakowski 1 Romańczuk, ale pomię­
dzy parlamentarnymi ich sluohaezami i czytel­
nikami referatów z Rady państwa, znajduje się 
małj takich, kfcórzy znają oho6 powierzchownie 
stosunki galicyjskie, a bardzo wielu takich, 
którzy «  priori są skłonni do pessymistyoznego 
na nie poglądu. My doskonale wiemy, jaka »ta- 
nowoza i pomyślna rótnioa zachodzi pomiędzy 
teraźniejszą polską administracyą Galicyi a 
ową dawną naleoiałą biurokraoyą obcą, którą 
w r. 1888 taV znakomioie poseł Jaworski scha­
rakteryzował w rozprawach nad funduszem in- 
demnizaoyjnym w Izbie poselskiej. Ale inni tej 
pomyślnej różnioy nie znają, albo uznawać nie 
chcą. My doskonale wiemy, że to „etronniotwo 
ludowe* w Galicyi nie składa eię z eamyoh 
niewinnych baranków, leoa pod wpływem ob­
cych prądów radykalnych, zwłaszcza mlodooze- 
skioh i sooyalistyoznych, przy przyrodzonym 
żywym temperamencie polskim, władzom 
sprawia większe kłopoty, ewentualnie groźniej 
może zakłóoió harmonię społeczną, niż rady­
kalne, włościańskie, sooyalistyozne stronnictwa 
w innyoh, flegmatyozniejszyoh prowinoyaoh. My 
doskonale pamiętamy, jak straszliwe rzeczy o 
rsekomyoh „gwałtach1* władz w Dolnej Au- 
stryi, Czeohaoh eto. opowiadali w Radzie pań­
stwa Kronawetter, Pernerstorfer, dr. Vasztty i 
inni, ale ohoś ni# tak dawno w Wiedniu, a 
potem w Pradze nastała konieoznośó zawiesza­
nia swobód konstytucyjnych, inni ohętnie o 
tem zapominają, gdy się nadarza sposobność 
oburzać się po faryzeuszowsku na gospodarkę 
w Galicyi! I dlatego w tendenoyjnem porusza­
niu spraw domowych w parlamenoie wiedeń­
skim niepodobna niedop' trzeć cię braku pa- 
tryotyzmu, a przynajmniej roztropnośoi narodo­
wej. Z kweetyami konserwatyzmu ozy liberali­
zmu sprawa ta nie ma nio wspólnego, jest to 
po proatu obowiązek narodowy, równie święty 
dla jednyoh jak dla drugioh, aby nie naruszać 
interesu kraju i solidarności narodowej woiąga- 
niem oboyoh do naazyoh sporów domowych.

Czyż jedynie demokraoya miałaby przy­
wilej wyłamywania się z tego obowiązku? Tar- 
gowioa była wielką, zbrodn;ą , ale w zasadzie 
odwoływanie się przeoiwko współrodakom do 
sądu 1 pomocy imperatoiowej Katarzyny nie

było zdrożniejsisym krokiem, jak wzywanie 
przeciwko „stań'zykom“ eto. prmocv Parnnrs 
torfsra, Luegera, Va$zatfgo eto. Tnk dalece 
przecież nasz niewątpliwy lojalizm i raiza wier­
ność dl* Ausdryi nie może skrzywić po:ęó i 
u zaó naszej demokraoyi, aby iui nie roiumia- 
ła zasadniczej zdrożnośoi poddawani* ’ drogo j 
adobytsgo samorrądu G.»licyi pod złośliwą k^y- i 
tykę oboyrh, jed yn i dla t»go, ie t*m zabro- j 
niono kilka zgromadzeń publicznych !

Złośliwa krytyka nawet nie ograniczy się j 
do Rady ptństwa, do Wiednia, do Austryi, lec* I 
łatwo przewidzieć, że nawet prasa rosyjska bę- j 
dzio tyle bezoseln*, aby na podstawie rozpraw { 
g»lioyjskioh w parlamencie tutejszym dekiamo-1 
waó o gwałtaoh, ucisku, barbarzyństwie władz 
polskich itd. w Gslioyi, i daw?.ó nam nauozki
0 uczoiwetn przestrzegania swobód koustytu- 
oyjiiych. Wprawdzie obywatsl Nowakowski, 
z*aim starosta krekowaki wydał zakaz, odbył 
59 publicznych i ta;nyo!i zgromadzeń, na któ­
rych oosywiście nia chwalił władz. Pod libe­
ralnym, humanitarnym, postępowym eto. rzą­
dem possł Nowakowski po pierwsaem tekiem 
zgromadzeniu byłby dostał nah^jką albo wyje- 
ohał na Syb-‘r. Starosta polski domaga się tyl­
ko chwilowo pewnoj psuiy w zawodowej agi 
taoyi p. Nowakowskiego. Różnica metody rsżą- 
oa ! A pomimo tego prasa moek'ew*ka nie 0- 
uiesska rozwodzić się nad rzekomym uciskiem
1 brakiem swobód konstytucyjnych pod admi­
nistracją polską w Galicyi 1 Ze j«i chciał ku 
temu dostarczyć sposobzośoi pret. Romańczuk, 
nikogo nie zadziwi. Gest sen m óuer! Ale że 
jej doefcarozył głównie p. Lewakowski, to jert 
nowym dowodem zaślepienia politycznego.

Dla nagromadzonego w parlamenoie fluidu 
opozycyjnego, dzięki p. Lewzkowektemu, admi- 
aistraoyź Galioyi stała eię pióruncohronem. 
Zaspokoiwszy żądzę deklamzeyi kosztem na­
szego krzja, parlament wozoraj wywołał po- 
wszcohne zdumienie nadzwyozajzym ■ pokojem 
i objektywnożoią w traktowaniu budżetu, na­
stała cisza po burzy. Zważywszy, ż% budżet 
zwykle bez wszelkiej dyskusji przychodzi do 
komisyi, że tym razem „pierwsze czytanie** 
budżetu spowodowało veto mtodooseoha Kaizla, 
uzasadnione wyłącznie polityoznym argumen­
tem, że w skutek wprowadzenia nowej ustawy 
wyborosej stera Izba poseleka utrsoiła nibyto 
prawo uohwcdeuia budżetu — należało przy- 
pnnozać, że to „pierwsze ozytanieu przybierze 
wybitny oharzkter dyekusyi polityozzei, zaetą- 
pi niejako ooroezaą rozprawę nad adresem in­
nyoh parlamentów. Tymozasem wczorajsze po­
siedzenie zapełniły mowy faohowe, dyekusye 
ozyeto finansowych kweityi, a sam pos. Kaizl, 
który z polityosnyeh powodów zaprotestował 
przeoiwko uohwalenia budżetu w bieiąoej se- 
syi, w wczorajszej mowie starannie ominął 
wszelkie kwestye polityozne. Najwytrawniejszą 
mowę o budżecie, a zwłaszcza też o ugodzie 
węgierekiej, wygłosił prezes Jaworski. Saoessyo- 
nista lewioy Suess, który już nie powróoi do 
Izby, wygłosił w właśoiwym sobie tonie dekla- 
metorskim swój śpiew łabędzi, de omnibus re­
bus et de ąuibusdam aliis, bez ściełyoh wnio­
sków. „U« parlaiect d’or et ne oonoluaient 
rien“ . Minister skarbu Biliński ponownie w 
znakomity sposób objaśział budżet, a zwłasroza 
pomysł osobnego fandusza na inwestyoye, któ­
ry widocznie w parlamenoie napotka na 0- 
pór. Stronę polityczną poruszył włeśoiwietyl 
ko jeden, członek klubu br. Hoh en warta, hr. 
Juliusz Felkenhayn, od 1879 do 1895 w gebi- 
netaoh Tcaffego i kt. Windischgraetza minister 
rolnictwa, „żywo dotknięty** krytyką dawniej- 
sayoh budżetów, na jaka pozwolił sobie w 

pierwszej mowie minister skarbu. Hr. Fal- 
kenhayn jrst nadzwyczaj drażliwy, a p. Biliń­
skiemu było łatwo wykazać, że nie miał by­
najmniej zamiaru uczynić swym poprzednikom 
aarsutów.

Jeżeli dziś ni# „eiywi** się dyskusya, to 
„pierwsze osytanie** budżetu będzie mogło słu­
żyć jako przykład poważnej i wytrawnej dy- 
skusyi budżetowej. Jednak de facto jest ono 
dalszym oiągiem obstrukoyi. W  najlepszym ra­
zie dopiero pojutrze, a więo 11 października 
komisya budżetowa rozpooznie obrady nad bu­
dżetem, które bea owej obstrukoyi powinny 
były rozpocząć się 2 pażdaierrika. Strata 10 
dni, gdy parlamentowi pozostaje tak mało oza- 
8T«, anaoay tyle, 00 w innych okolicznościach 
zmarnowanie kilku miesięcy. Dziś nareszcie ma 
się zebrać konfereneya prezesów klubów, aby 
ułożyć program prao bleżaoaj sesji, a zwłasaoea 
orzeo, ozy ma być uchwalony jeszcze budżet 
na rok przyszły, ozy też tylko prowizoryum 
na 6 miesięoy r Ale cóż znaozą uehwały Fr*' 
zesów klubów, kiedy dzięki luinzsau regulami­
nowi kilku seoesjonistów może łatwo zmarno­
wać 10 dni wnioskami negląeemi ?

Polenhetze.
Do Ceatu piszą z Wiednia pod datą 7go

października: > . ,
Daień dzisiejszy prawie oały poświęoony 

był aainaugurowanej wczoraj przez p. Lewakow- 
skiego Polenhetze. Przybrała ona rozmiary naj­
obszerniejszej dysknsyi, w które] wyładowała 
się cała długo tajona nienawiść do Polaków. 
Nieoh sobie p. Lewakowski nie myśli, że to 
dla jego pięknyoh oosu, lub z miłości ao ludu 
polskiego rozprawa nad jego wnioskiem takie 
przybrAa rozmiary; nie, austryacka Izba dwa 
dni z lubością rozkoszowała się wściekłą hecą 
przeciw Polakom, w której 00 prawda, przy­
znać należy, p. Lewakowski odegrał nieszozę- 
sną rolę. Smutnej sławy tej, zdobytej na ozoi 
i honorze sprawy polskiej, winszowali mu 
wszysoy nieprzyjaoiele narodu i imienia polskie­
go. Czuł to sam Lewakowski doskonale, to też 
z góry uprzedzająo zarzuty, zapewniał, ie  tn

nie jest angażowany honor Polski, ani honor 
kraju, tylko honor większości Koła, partyi rzą- 
dząoei i Stańczyków (sio!).

Charakterystycznym dla dzisiejszei lzoy 
objawem był f*kt, że w Izbie austryackiej nie 
ma większości na zamknięcie dysknsyi. Kto 
wie, ozy ten fakt drobnejo jakby się zdawało 
znaozenia. nie będzie przyozyną stanowczej nie­
mocy tej Izby. Lewioi weszła do Izby nietyl- 
ko zirytowana jak wczoraj, lecz utrwalona w 
postanowieniu czynienia rządowi przykrości i 
wejścia na drogę biernej opozveyi. Na ponfnem 
zebrania klubowem lewica uchwal'!* dziś rano 
przcH posiedzeniem Izby: l)żądaó otwaroia dy- 
skusyi nad wczoraj zą odpowiedzią ministra- 
prezydenta na interpelację ńr. Kuenburga 00 
do powitania kongresu katoliokiego w Salobnr- 
gu; 2) głosować za nagłością wniosku p. Le- 
wakowskiego. Jak wiadomo, z pierwszą swą 
akoyą opozycyjną lewica upadła 86 oont' a 78 
głosom. Przeciw otwaroia dyskusyi nad odpo­
wiedzią hr. Badeniego głosowało oeutrum, klub 
hr. Hohenwarta, Polacy, Słoweńcy i antysemi- 
oi, za otwarciem lewioa, młodoozesi i p. Lewa- 
kowski. Po tej przegranei utarczce przystąpiła 
lewioa do drugiej akoyi opozyoyjnej: do po- 
paroia i głos wania za nagłośoią wniosku p. 
Lewakowskiego. Wysłała więc swego mówcę 
w osobie opasłego burmistrza, typową, mało­
miasteczkową figurę p. Funkego, który we­
spół z p. Pergeltem (jak widzioie zupełnie no­
we figury na platformie polityoznęj) reprezen­
tuje w lewioy kierunek rzekomo opozycyjny.

Pierwszy w dzisiejszej dabaoie przema­
wiał imieniem Koła polskiego J. E. p. Madey­
ski. Była to mowa pod każdym względem mi­
strzowska. P. Madeyski miał przed sobą 
zadanie oiężkie, z którego wywiązał się nie- 
tylko jako mistrz słowa, lecz jako mąż stanu. 
W  pierwszej części swego przemówienia zasta- 
1 a wiał się nad jurydyozną stroną sprawy, przy- 
ozem z naciskiem podniósł, że jak z jednej 
strony przyjmuje z wdzięcznością oświadczenie 
rządu, że szanować będzie prawo zgromadzeń 
i w niozem go nie da uszczuplić, tak z drugiej 
strony wskazał na granieę, jaka istnieje mię­
dzy wolnością zgromadzeń, a nadużyoiem jej, 
które wyradza się w swawolę; te przeto obo­
wiązkiem jest nietylko rządu, lecz i samego 
spełeozeństwa, osuwać nad tem w interesie sa­
mej wolności, aby się w swawolę nie wyro- 
dziła.

Drugą ozęśó swego przemówienia poświę­
cił p. Maaeyeki kunsztownej polemioe z Lewa- 
kowskim. Niepodobna mi streścić tej części 
Trzeba to było słyszeć, aby jej wartość ocenić 
i wpływ jej odczuć- Tyoh delikatnych fin de 
touehe niepodobna powtórzyć w streszozeniu, 
jak nie można oddać wrażenia, jakie ta mowa 
wywarła. Wreszcie ostatnią najgłębiej pomy­
ślaną część swej mowy, poświęcił analizie współ­
czesnego rozwoju polityuenego w kraju. Pan 
Madeyski przedstawił Izbie (jeżeli jut raz na 
tę drogę weszliśmy, że tu o naszyoh sprawaoh 
domowyoh mówić musimy), o»łą genezę ruohu 
ludowego w Galicyi. Wskazał, kto nad uświa­
domieniem tego ludu istotnie praoowal, a kto 
go podburzył, aby w mętnej wodzie ryby ło­
wić. Z przedstawienia tego brzmiał sympa- 
tyosny głos dla włościaństwa i dla jego ro­
zwoju moralnego i politycznego.

I nie mogło być inaoztj Wszak przeoie 
to rała oświeocna narodowa ozęśó społeczeństwa 
polskiego wspólnemi siłami, choć rozmaitymi

I środkami, praoowsła nad rozwojem, - oświatą, 
amoralnieniem i ekonomicznem podniesieniem 
tego ludu. Lswakowscy mają zasługę, że tę 
pierwszą oświeconą generaoyą włościaństwa 
rzuoili w wir sgitacyi. Życzymy sobie wszys­
cy, bez różnicy odcieni poHtyoznyoh jak naj­
szybszej dojrzałości moralnej 1 politycznej lu­
du naszego; wtedy może zrozumie on, kto 
prawdziwi# i szczerze mu życzy, bas intere­
su, a kto ohoe na jego barkach wynos’ó się 
w górę.

Mowa Madeyski ego *rob'ła głębokie wra­
żenia na oałą Izbę.

Podnieść także należy głos ministra dla 
Galicyi dra R i 11 n e r a , który wziął w 0- 
bronę administrację Galioyi przed niedają- 
oemi aię powtórzyć obelg*mi, jakiemi ją po­
słowi# Pernerstorfer i Lewakowski obryzgali

Nader interesująca szczegóły podał p. 
W a c h  n i a n i n  o tamowaniu zgromadzeń pu­
blicznych w powiecie np. przemyskim. W  po- 
wieois tym zwołał był znany radykał ruski 
Nowakowski 69 zgromadzeń w ozasie od lute­
go do września tego roku, celem zdania spra­
wy ze swyoh czynnośoi w Sejmie, które ogra­
niczyły się do dwóoh przemówień (kilku słów) 
w Sejmie, i pięoiu interpelaoyi. Faktycznie je­
dnak w tyoh 59 zgromadzeniaoh obradowano 
nad podziałem lasów rządowych między wło­
ścian i nad restytucją patentu józefińskiego 
przeciw księżom; padały tam także blnżuier- 
stwa o Przen. Sekramenoie, że ich tu powtó­
rzyć z mowy p- Waohnianina nie pozwala mi 
moje uczucie religijne.

Po takiem odparciu zdawałoby eię, że *u- 
stryaoka Izba należyeie jest oświeconą o warto­
śoi wniosku p. Lewakowskiego. Leoa nie. Au- 
etryaoka Izba w dzisiejszej swej dezorganizaoyi 
nie zdobyła się po tem wszyrtkiem nawet na 
proste zamknięcie dyskusyi, z pewnoścą aż 
nadto wyozerpanej.

Wniosek aauuknięoia dyekusyi upadł. Roz­
poczęła r'ę długa gadanina, repliki p. Lewa- 
kowakiego i R-imańozuka, dowcipy p. Luegera, 
który bez osłonek powiedział, że poprostu dość 
mrmy już tych Poltków, że umyślnie wywołuje 
taką dyskusję, aby nas kompromitować i t. d. 
Z rozradowanych lio zgromadzenia, otaozająoe- 
go tego namiętnego mówcę i cieszącego się z je­
go ii famij, które Polakom ciskał, czuć było, ie  
nie mamy w tej Izbie przyjaciół. Została nam
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tylko garstka wierny on z klnbn Huhanwarta.
W głosowaniu imienuem za nagłością wnio3ku 
p I swasowskiego oświadczyło tię 100 głosów 
(lewica, MIodoozesi, antysemici, LaroJowoy nie­
mi -ooy, ks. Liechtenstein), przooiw 78 (Kolo 
pilskie i kinb hr. Tlohent,arta;, onaczna częśó 
Słoweńoów opuldła salę.

Z Koła polskiego usunęli się od głosowa- 
ma pp. Hofmokl (ten zasaanlozo prawie mgay 
nia głośnio zaniozem i wiecznie stoi za drzwia 
mi) i p. Sokołowski (ten ze względu na swoie 
położenie w Krakowie). Nieobecnych było 14 
posłów, między nimi podobno 7 jeai rzjozywi- 
ioie chorych.

Tak uą -kończyła ta pamiętna prze*, po­
sła Lewikowckiego mscenowana „Pc .enhecze" 
w Wiedniu.

Ostrzeżenie.
Faktem jest, ż* ks. Stanisław Stojałowski do­

tknięty został przez S»olieą iw. wiolką klątwą ko- 
śoi«L*, potna excommvnicationis latat tsntentiae 
cum omnibus et tinqulii sius effectibus... sundtm 
esse « Itandum et uitari dtbtrt — nowa są papie­
skiego deki-to s d. 5 sierpnia 1696 r.

Faktem jest, ie każdy kaiolik, popiera iący, 
protegujący wyklętą w ten sposób osobę, (autor nas- 
communicat' in crimins crimmoeo, ii ihipedendo 
auxilium et fauorem — jak się wyraża Pius IX 
w bulli Apestohcae Sedis modiratione z dnia 12 
p-.żdziemiha 1869 r. podpada tam  s ame m 
facto klątwie 2xcommunication latae *entenfiae Ro­
mano Pontvjici reeercatae

Faktem jest, że rzeczona klątwa we wszystkich 
kościołach przez księży biskupów należycie ogłoszo­
ną i objaśnioną zc.tała, ie więc każdy, kto chce 
byó i pozostać katolikiem, do niej się zastosować 
ściśle powinien) niewiadomoicią zastawiać się uie może.

Faktem jsst dalej, że na wezwanie "edakcyi 
(Ignacego Daszyńskiego) socyalistycznego tygodnika 
Naprzód Nr. 86, soeyaliści w warsztatach kolejo 
wych w N >wym Sączu, zapewne i w innych mia- 
ataoL gdzie istnieją „Siły", zbierali składki „dla 
ulżenia doli ks Btcjołowskiego".

Faktem »< t je.zczj, za na zgromalaenin luao- 
wem. zwołanem przez komitet sooyali&tów dnia 80 
września b. r. do szynki/wni żyda Schoenberga 
w Krakowie, Ignacy Daszyński zuwszwał ks. Ste-

Batorya o sile kilku roni ważyłaby tak dazo, meazieli do goaziuy 12 w pcludnie. Jeś i pogoda
! tylko dopisze, to na wzgórzu stryjskiem zjawi się

jałowdkiego i jego stronnictwo ludowe do „skupia­
na się“, t. j. do sojuszu z aocyalist-n i ; że Stoją 
łowiki to wezwanie przyjął i zapewniał, „że ci 
cnłopi, k+orzy idą razem z nim, którzy uznają pro­
gram -hrześn ańiko-socyalny, są c a ł k i e m  do­
b r y m i  so cy h li sta mi  i w  Kweatyach socyai- 
nych wszędzie tam, gdzie będzie choaziło o to, aby 
wywalczyć sprawiedliwość (przeciwko szlachcie, rzą­
dom, biskupom — słowa są wei wama Daszyńskiego', 
t a m p ó j d ą  i t v o n  ra i  m  i  t o o y i l n y m i  
d e mo k r a t a mi " .  (Naprzód Nr. 40).

Zestawiwszy wszystkie te itkta rauem, sy- 
niaa, że:

1) wszyscy katolicy, którzy nawoływali do 
składak na rzecz ks. Ssojsiowskiego, wszyscy, któ­
rzy takowe dali lub ibierali tern samem ipto 
facto podpadli już i zottają w klątwie kościelnej;

2) ie [gnący Daszyński i soeyaliści, którzy 
razem z nim na dniu 80 go września w szynkuwni 
Bchooiiberg. w Kr. żowie liu. Stoiałowakiro do 
sojuszu z sebą wzywali, sojużz ten przyjęli i owa- 
cye jemu demonstracyjnie wyprawiali, tern sa­
mem ipto facto podpadli i zostają w klątwie ko­
ścielne' ,

3) że „oi chłopi, atorsy idą nuiatn i ba. Sto- 
jałowskim, uznają jego program onrzescujansko so­
cjalny", łąozą się z socjalistami i Daszyńskim, 
tern s a me m ipto facto podpadli i zostają w klą­
twie kościelnej.

Niechże się więc przestrzegą wszyscy kato.ioy 
wyborcy z kuryi Y  i żadnemi aoelaoyair i, tłóma-
czeuiami, wyjaśnieni«nni, Krętactwami ks. S ôja- -------- —,
łowskiego, ani r amowami, drwinami, wyzywaniami! spraw ę ruejrśuił. 
Daszyńskiego i jego socyalistów łudłić uwieśó się o ieli kopalń  węgli 
nie dozwolą i mech wiedzą, że w przyszłych wybo­
rach z kuryi Y  nie wolno im, 'ako katolikom, i nie 
godzi się głos a ewegu dawać, lub w ;aKib%uż spo­
sób popierać Kandydaturę ks Stojtuowskiegc, lub 
kogo bądź z jego partyi chrześcijańsko sooyalnej lu­
dowej, ani Ignacego Daszyńskiego, lub kogonądż 
z partyi socyalistów ■ demokratów, bez popadmęoia 
t e in  s a m e m  ipso facto w klątwę kościelną.

Na 900.000 wyborców z kuryi Y w Gal’cyi, 
ledwo kilkadziesiąt tysięcy nie należy do Kośoioła 
Katolickiego; przeszło więo 800.00 wyborców, to są 
katolicy, Indzie wierząoy i praktykujący wiaię.
Niechże więc będą swej wierze i swym katolickim 
przekonaniom wierni i stali i z oyoh 15 posłów, 
których Galicya z kuryi Y wybierze, niech ani jeden 
nie będzie aocyalista-demokiata, ani jeden chrześci­
jańsko-socyalny ludowieo. Ta-' być powinno, a w Bo­
gu nadzieja że tak będzie.

Wszystkie uczciwe d-ienniki i czasopisma 
uprasza u o powtórzenie tego o s t r z e ż e n i a ;  wiem 
bowiem aż mdto, jak właśnie te warstwy i klasy 
ludnoś' i, które do knryi Y  policzono, przystępne są 
wszelkiej agitaoyi jak łatwowiernie posłuch dają 
gołym, bezpodstawnym, niedorzecznym nawet twier­
dzeniom i zapewnieniom, a iż to jeot obow ązkiem 
obywatelskim, nie tylko kapłanów, ale całej uoici- 
wej inteligencji, tern bardziej uo«ciw~j pracy pol­
skiej, prsestrsedi i ochronić je "»-ied bałamuceniem 
ich yierzeń i przekonań i przed zakłooeniom i 
■bruKaniem iob .umienia catolickiegc 

Nowy Sącz, 6 października b. r.
Ki. Stanisław Załętlt.

ie  zaledwie by była w etanie poruszyć z miej­
sca własny ciężar. Przyfcem -»nana dotyaho*i«8 
elementa są albo maślak,- albo zbyt słabo, a 
do tego niewygodne w ożyciu, gdyż trzeba 
częste zmieniać ich składnizi. Wynalazek aku­
mulatorów zdawał się rokować lepszą przy 
szłośó. Ala i to zawiodło. Akumulatory jako 
zawierające ołów, są oiężkia pc K ilku  godzi­
nach pracy torsownaj, muszę byó ładowane na 
nowo, do czego znów potrzeba albo ba tery i, 
albo maszyny dynam i-elektryoznej. Wszyctkie 
ztś sposoby posługiwania się elektryoznośoią, 
ako siłą poruszającą samoobody, są zbyt ko- 
zalowne, aby mogły znaleźć zastosowania pra­
ktyczne.

To też praca nad prektyoznem zastosowa­
niem samochodów og: nioza się obecnie po 
więkiŁ^j uzęioi do samoohodów z motoumi pa­
rowymi lab naftowymi i przyznać należy że 
technika pod tym względem doszła już dość 
daleko.

Z&tada samochodów parowych jest f* sa­
ma oo i lokomotyw. wchodząc do cy­
lindra raz z prawej a raz z ltw* j strony umie­
szczonego w nim tioku, wprawia go w ruch 
posuwisty tam i nazad. Ruon teu przenosi się 
nastę m e  na koła.

motorach naf;owyoh prężność psry za­
stępuje -rybuch gazu, który powtarssając się 
kolejno w równych odst«pł oh czasu nada’® 
ruoL posuwisty tłokowi. Niabezpi^czcństw* 
w tern nie ma żadnego, gdyż regai&tor wpio- 
wadzu n*raz tylko małą ilość gazu (mniej wię­
cej 10 części na 100 pnwietizi) i wybuch tsj 
rrresza^iny może wywełać tylko przesunięcie 
s:ę tłoku. Podobnież i w parowych motorach 
obecnych liiebezpieczsń.f wo jest zniesione przez 
to, ie  kccieł zastąpiono sseregiam rurwk u ie  
dzianych lub sialcwyoh, ■» któryoh narsz zmie- 
soió się może tylko tyle wody, ile potrreba, 
bŁ by para z nie-' wytworzona tłok rorus.yis,. 
Kurki są o:ąglo ogrzane, ala nie do czerwo­
ności, wskutek tego pęKnąć nie mogą, a gdy­
by nawet p^kły, to wybuob byłby tylko miei- 
SOOV-ym.

Najstarsza jest historya samochodów pa­
rowych, starszą nawet niż history i kolei. 
Pierwszy samoohód pardwy wybudował w r. 
1769 Cugnot. Wówczas uie tylko nie myślano 
jeszcze o kolrjaoh sle nic wyobrażano sobie 
aby gładkie koła posuwać się mogły po dro­
dze mcoą samego obrotu, nie ciągnięte przea 
konia mającego punM oparoia w kopytaoh. Nie 
wyobrażano zaś sobie nie dla tego żeby szyn 
nie znano, bo ozyny znal jeszore starożytni 
egipoyan’ a i używali ioh da przewożenia w o­
zów z ciężarami przy wielkioL budowlaoh, któ- 
remi się upamiętnili w historyi, ale poprostu 
dlatego, iż meohauioy zeszłego wieku i po- 
ozątku wieku bieżąoegr nie przypn lozali, aże­
by samo tarcie o gładkie powierzchnie mogło 
dać opór dostateozny do przesuwania się samo­
chodu — tąizono, że koła kręciłyby się w 
miejsou. Fie^skie też lokomotywy umieszczano 
na kołach zębaty oh i na szynaoh zębatych. Do­
piero w r. 1814-ym przypadkiem przekonano 
się, jak niesłnszą była ta obawa.

tłreoz godna ^spamiętanie, bo świadczy o 
niedołęztwie umysłu ludzkiego, przy oałej jego 
twórozości: ponieważ powagi naukowe twier­
dziły, że -amoohód nie będzie mógł się posu­
wać, mkomu me przyszło do głowy spróbować, 
osy tak jos i-itobni-t, - a iiabotuUtsi wy ulano eię 
na uj>odobmenie kół do nóg dodaiąo pierwszym 
kołki różnej formy, któremiby mugły zapierać 
się w zinmi, atol 7  rnszyó z miejsca. Jeszoze 
w r. 1825 Anglik Gordon wziął patent na „ma ■ 
szynę ze cztuoznemi nogami" mającą oiągnąó 
wóz za przykładem konia.

Tymczasem, jak wspomniałem, przyoadek 
"W r. 1811 jeden z właśoi- 

kopaió węgla w Anglii, William" Blaokett, 
znieohęoony o'’ągłemi wypadkami z lokomo­
tywą na kołaoh zęba ty ab, postanowił oznaczyć 
dośwadozt n cm jak wielką stratę tiłv sprowa­
dziłoby umieszczenie samochodu na szynach 
gładkich Wielkiem było jego żdziwienia, gdy 
się przekonał, że wprawiona w ruoh maszyna 
nietylko nia traci siły na ślizganie się, ale po- 
su ra się równiej i szybciej, n;ż po zębaoh! 
Gdy się wieśo o tein oudownem doświadczeniu 
rozeszła, mechaników opanował taki zap&ł w 
kierunku jazdy po szynaoh, ż< o lokomotywach 
dla dróg zwykłych zapomniano.

KRONIKA.

M a ł y  T H e j l e t o i i o
Samochody.

Wyobraźmy lobie taką sytuaoyę: na ili- 
oy stoi dorożka elektryczna naturalnie bez ko­
ni 1 bez wożnioy Ohoemy jechió na Iworzeo 
kolei, wsiadamy do dorożki, wrznoamy w od- 
powiadmą szparę 10 ct., następnie pokręciwszy 
korbę ruszamy s miejsca. Druga korba służy 
do kierowania wynikałem. W ten sposób do- 
stajen y się na miejsce przeznaczenia, gd re  
wykadłszy, zostawiamy dorożkę na ulicy, by 
mogła słażyć innym do tego samego użytku.

Takby wyg ąćUło, a może i wjgląaać bę­
dzie gdy iamochody osiągną potrzebną do te 
go celu oiłę i praktyozaośó. Na razio jest to 
ideałem, ale ideałem, który iądząc po tem, co 
zdziałano dotychczas, ma ,nż pewne szanse 
urzeczywisthieaifl. Najlepszym powozem byłby 
bezwarunkowo samochód d! ikt-yotny, elektry­
czno jć bowiem łączy W sobie pióos \alet pary 
i nafty także i zalety, których trmta ni3 po- 
siadijf Motor lekki a si3ay, ł-twy do opano­
wania przez proste przemnięcie kimata^o-a 
brak paleriska i jakichkolwiek aat ryałow 
wybuchowych, brak wstrząSn cń powsta.ąjy< u 
wskutek nagłości r u c h u  oblotowego 1 goto-ość 
rozpoozęeia ruchu w każ lej chwili, oto właśnie 
zalety samoohodów el®ktryor,nyoh.

Ale na nieszozęśo.e elektrotechnika nie 
‘sst dzis jeszoze w siame sp?łnió tegc jadani 1. 
Motory są, ale brak praktycznego źródła prądu.

niezawodnie uozny zastęp zwolenników bportu bi 
oyklowpgc.

Sprawę Morskiego Oka ma — j_-k wiado­
mo — rozstrzygnąć sąd polubowny, w kt5rego skład 
wejdą dwaj Tyżai urzędnicy wojakowi, wyznaczeni 
przez oba rządy. Rozjemcą zaś miała być oaobi, 
nie należąca ani do Auitryi, ani ao Węgier. Kto 
będzie tym rozjemcą — na razie mie wiadomo, jest 
jednak domysł, ie o przyjęcie tej godnośoi uproszo­
nym zostanie Leon XIlI.

lnauguracya roku szkolnego na uniwersyte­
cie lwowskim odbjła się dzisiaj o godzinie 10 rano. 
W towarzystwie dziekanów poubieranych w togi 
i poprzedzanych woźnymi niosącymi insygnia uni- 
v s/syteokie, wyruszył rektor ks. Komarnioki, przy­
brany w purpur „ do kośmma iw. Mikołaja Mszę 
św. celsbiował ks. Infałat Zabłocki, a nt zaboitń- 
ztwis obecni byli arcybiskupi ks. Morawski i Issa- 
kowiez Ne chórze śpiewała „Lutnia". Pc skońizo- 
nem nabożeństwie powrócił oały orszak, za którym 
postępowe ło mnestwo pnbnoznośoi do gmaohn uu- 
wersyti oki, go. W auli przemówił piarwszy Jego 
magnifioeneya rek to. ks. Komarnicki, poświęoając 

ka słów wspomnienia zmartym ks. Paździerze 
i drwi Czerkawskiemu.

Wspomniał, że uniwersytet pozyskał w roku 
bieżącym 6 nowych sił w osobach profezorów dra 
Obrzuta, dra Niemiłowicza, dra Prnaa i dra dobie 
reńskiego dla iakultetu medycznego, dr- Twardow­
skiego i dra Zubera dle. fakultetu filozoficznego.

Po powitani 1 profesorów i uuzniów i zachęce­
niu tych ostatnich do praoy w nowym roku szkol­
nym , zaprosił Jego magu. profesora dra Twardow­
skiego do v ygłoszenia odczytu inauguracyjnego na 
temat „Psychologia w stosunku do fizyologii i filo­
zofii", który zakońciył uroczyste ie inauguracyjną o 
godzinie 12-tej w południe. Publiezność zebrała się 
w tym roku bdrdzo licznie.

Zamach na cara. W Paryżu rozeszła nię po­
głoska, iż na placu „Concordia", w chwili, gdy car 
przejeżdżał tamtędy w powozie, eksplodowała bomba. 
Okazale się jbduak, że była to tylko dziecięca pso­
ta, bo jakiś onłopaK rzucił o bruk kulkę, która roz­
bijając s:ę, wydaje mały trzask.

Ze Schodnicy od przedsiębiorcy górniczego 
p. S. Rayskiego otrzymaliśmy informaoyę, wedle 
której wiadomość Noioej Pressy o odkryciu nowego 
obfitego źródła nafty jest absolutnie nieprawdziwą. 
W Schodaicy nic o tem odkryciu nie wiedzą.

Pożary. V/ Rosochr.czu, w pow. czortko wskiir 
spłonęło 9 obejso gospodarskich; szkeda 9500 ztr. 
ubezpieczona do 1600 zlr. — W Karowie, w pow. 
rawskim, spłonęły 4 zagrody; szkoda 2500 złr. w 
połowie ubezpieczona. — W Oleszy, w pow. tłnma- 
ckim, zgorzał folwark gospodarczy % budynkami, 
zapasami zboża i t. d.; szkoda 40.000 złr. ubezpie­
czona na 80.000 złr. — W Radwańcach, w pow. 
sokalskim n hr. Dziedoszyckiego pożar na folwarku 
zrządził szkodę na 5000 zh ubezpieczoną na 3000 
złr. — W  Bełzie spłonęio 8 domów i zabudowania 
gospodarcze, tudzież stara synagoga i mieszkanie 
rabina, szkoda oKoło 20.000 złt. — W Dzibółkaoh 
w pow. żółkiewskim, spłonęło 6 gospodarstw z bu­
dynkami i całą kresconuyą; szkoda 11.800 złr. 
w małej uięści ubezpieczona. — W Łodzi Bpaliła 
się fabryka trykotów Mejsnera i Gilena. Straty wy ■ 
noszą 60 000 rubli Maszyn/ 1 tuwar były ubezpie­
czone w Towarzystwie petersburskiem na 49 200 
rubli. WypadrnSw a ludźmi nic było.

Dramat na morzu. Z Chrystyanii donoszą: 
Dowoaoa knttera norweskiego ,Swei>Ł, Nile <7_i ,a • 
timiea — który w ewroję -siK-gą, złożoną z Bieamm 
ludzi, przybył kilku dni teuu do Lerwick — przy­
wiózł wiadomość o wypadku, należącym do wyjątko­
wych nawet w cięikiem żyoiu marynarzy ni pół­
nocy. Kutter sueść tygodni temu wypłynął z Arundol 
na morze dla połowa ryl. W ostatnich czterech 
dniach podróży czas był bardzo burzliwy, więc po­
stanowiono wracac przed oznace sny m z góry termi- 

Nagle bnrza zmieniła się w orkan. Stateknem

Lwów 10 piżdziemika.
MianOWhilla Dyrekoya poczt i telegrafów 

m ianowała pocztmistrzami: w Nizankowioach Zygm. 
Medweczkyego, w Rawie raskiej na dworcu kolejo­
wym Weronikę Sarnowską w Zwierzyńcu Bazylego 
J.worskiego; ekspzdyenmmi p cztowymi: w Raci 
borowicacb Józefa Liptaja, w Gorzycach Karola 
Szymończyka, w Zapałowie Władysławę Fi uzmską, 
w MłakacL Michała Daniłowioza, w Puruuinie Ja­
dwigę Nadherny, w Uścierykacb Htan aławę Wi- 
Bniowsk | w Ch wiło wicach Michała Podhoreckiego, 
w Sinkowi Alberta Suhmiedta, w Izdebkach Kami­
lę Kac, w Jastrzębiej Zenobię Teichmann, w Ko­
niuszków ie Kazimierza Łabińskijgo, w Olszanaoh 
Elżbietę Lachowską, w R. daty czach Wład Zdrę- 
kiewiozr, w ( mol ne Andrzeja Maciąga, . Zaszko- 
w.e na dworcu Michała Baczyńskiegu, w Zabufowie 
Maryę Urągowską, w Stryszowie na dworcu Stan. 
Wachnlskiego, w Loszkach zawiązanych Melanię 
Saozepańską w Osielca na dworca Antonitgo Kory- 
towskiego, w Soli na dworon Antoniego Hergestel- 
la, w Boguchwale Józefa Konkola w Grabowej 
Mikołaja Finika, w Stecowie Filipinę Sulamann.

Konkurea rozpisują : Wydział Krajowy na sty- 
pendyum w kwocie 80 zl. z fundacyi Antoniego Ro­
gala Zawadzkiego dla ubogich uczniów szkół pu­
blicznych , Bynów g-lioyjskich ofieyaliatów j rywat- 
nych. Termin do 16-go listopada. — Rada szkolna 
ok"ęgova w Brzozowie na posady: starszego (495 
złr ) i młodszego (440 zł) nauczy uela w Brzozowi % 
starszego (495 zl.) i młodszego (440 zi.) nauozy- 
ciela w Dynowie, młodszych nauczycieli przy Iwn- 
klauowych szkołach : w BLznem, Do.uaradzn, Golco- 
w ej, Haczowie, Harcie, Jasienicy, Przysietnicy, Trześ- 
niowie, — oraz przy 1 klasowych : w Bachorzu Dy­
dni, Grabówce, Hłndnie, Jibłonicy polskiej, Koć - 
skietu, Laskówce, Lul nie, Pawlokowie, Temcszo 
wie, Ulanicy i Witryłowię. Termin do 15 Ustopada.

Spoczynek nleazielny żołnierzy. Ministerstwo 
wojny rozporządziło, by żołnierze byli w niedzielę 
uwalniani nie po południu, lecz przed południem, 
ażeby mogli wypełniać swe obowiązki religijne.

Wyścigi polskich cyklistów nrządzaue pr̂ oZ 
Iwowaki klub oyklistów na dniu 11 października 
b. r. (w niedzielę) zapowiadają się świetnie. Tak 
z prowincji jak i z n.iszego miasto zgłosi' ię 
wszyscy najlspsi cykliści. Uchwalono program tych 
ryśrcgÓT uzupełnić jeszoze „biegiem pożegnania' 

i termin zgłoszeń do tego biega wyznaczyć A do 1

znajdował się 25 mil w górę nad S âyanger. Fale 
morskie wznosiły się nieustannie punad pukład. 
Około pierwszej dostrzeżono barkę ze spuszczoną 
flagą. Po wielu wysiłkach, z narażeniem życia za­
łogi, zdołano podnłynąć do barki. Okazało się, że 
byi to statek jzwedzki „Jerzy Ludwik", płynący do 
Trelleborg. Statek był przedziurawiony od strony 
stera i lada chwila gioziło mu zatopienie. Z knttera 
wyflano małą szalupę z dwoma majtkami, którzy 
mieli zarznoić linę ratunkową. Wtem olbrzymia masa 
wód przycisnęła szalupę do knttera, rozerwała ją na 
kawałki i jeden człowieK z załogi poszedł na dno. 
Drugiej łódki nie było. Sześcin ludzi na zagrożonym 
statku krzyozaio jak opętani. Ponieważ kutter nie 
mógł ioh ratować, majtkowie szwedzcy skakali w 
rozłnkmc fale i starali się podpłynąć do kutteri,. 
Podpłynęli dość blisko; ale zanim zdołali ohwyoió 
przyrządy ratunkowe, pochłonęły wszystkich szalone 
?iry Ostatni na pokł Rzie tonącego siatka pozostał 

kapitan. I on znakami dawał do puznania, że zamie­
rza ratować się z pomocą pasn bezpieczeństwa. Rzu­
cono mu dragą linę z owocowaną na końcu belką 
sterową. Kapitan, widocznie wyborny pływak, wal- 
ozył z falami z nadludzką siłą i szczęśliwie cnwycił 
zbawcze drzewo, gdy nagłe uderzenie fal zakręciło 
kntterem. Ruch ten był 1 ik gwałtowny, że się lina 
zerwała i kapitan poszedł za swymi towarzyszami 
w głębiny morskie. Kntter przez godzin Ulka trzy­
mał się miejsca, na którem wydarzyło się niejzozę- 
śoie, ale jV  nie dostrzeżono żadnego ćladn m .gi 
z zatopionego atatna. Pogrzebowa pieśń morza była 
końcowym auordem tej ponurej tr»gedyi.

Utatuownny Europejozyk lgiawska polny a 
rozesłała Lsty gończe sa niejakim Ferdynandem 
Wiesnerem, młodym pJowiekiem, który popełnił 
znaczne kudzieie. Poszukiwania poliiyi są ułatwio­
ne w niezwykły sposób. Swego czasu s rocn.tł się 
Wiesner w jakiejś dami«i tak zapamiętale, że wśród 
wielkich cierpień wytatuował sobie na jednem ra­
mieniu p jdobiznę swej wybranej z podpisem: „wierna 
milośó tż do grobu", na przegubie dłoni naramien­
nik z łańcuszkiem, na drągiem zaś ramieniu ełowa
„Berno" i litery „F. W .“ spodziewał się wów­
czas romintyozny koch anek , że te znamiona wiernej 
miłości posłużą kiedyś za szczegóły listu gcńozesro.

Królowa angielska zachowuje po dzień dzi­
siejszy zwyczaje z dawnej przeszłości, zwł-szmia od­
noszące się do etykiety dworskiej. I tak np. kiedy 
podają do stołu, wywołuje marszałek przy kaźdem 
daniu naz wisko kucharza, który potrawę przygoto­
wał Również do dzisiejszego dnia zachował się zwy­
czaj wydawania przez królowę hasła, które co trzy 
miesięce zmier ta i' własnoręcznie napisawszy, odsyła 
do komendanta fortecy londyńskiej (Tower) i lorda 
majora Londynu, mimo, że dziś o hasło u Lt nia 
pyU.

Zmarli. We Lwowie Ahksanlra ze Swobo- 
dów Tyccwa, żona inżyniera cywilnego, w 65 roku 
życia. — W Krakowie dr. Jakób Drobner, lekarz, 
członek organizacyi powutania r. 1863. — W Ra- 

rujKiej Joanna ze Szczepańskich Morawska,wie
wdowa po śp. Henryku Morawskim, bracie ks. arcy­
biskupa lwowskiego. — Ks. Karol Lewicki, szam- 
belan Ojca św., członek metrop. Konaysturza i gr.- 
kat. piobofli.cz w Bilszamcy. — Ks. Roman Szum- 
gielski, gr.-kat. proboszcz w Popielnikach.
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Prześliczne prgoda,

Słs 1 pcwiatna. T, o
+ 16" R. Bar 769. Spada.

Nasza sługi.
— A czemn chcesz odejść, Marysiu? J
— Proszę pani, I aż mi się jskoś okrutnie sprzy- ! 

krnyła ta ratuszowa częśó, chciałabym się dostaóna 1 
Chorążczyznę. j

poł. rannością, co też 
j bicka, Woleński, 
i niewioz.

uczynili pp. 
Hierowski,

Bednarzewska, Ry- 
Klisi,swski i Hiy- 

lks Yp*ylon.

akonomicznao
Repertuar teatru. Dziś w sobotę o 8 ciej po po­

łudniu przed uawienie dl- młodzinśy szkolnej, roz­
pocznie : „Na Helikonie", prolog w 8 aktach K.
Zalewskiego, nastąpi „Poskromienie złośnicy", ko- 
medya w 5 aktach Szekspira, wieczorem o pół ao
8 mej po ras pierwszy „Chichotka1 (die Lacht&ube), 
operetka w 3 aktacL Landeaberg* i Steina, muzyKa 
Eug. Taunda. W al < ią drugim „Hora", oryginalny 
tanioO bułgarski. Jutro w niedzielę o godz. 3 oiej 
po południu „Knpiso weneoki", komwdya w 4 akt»oh 
Szekspira, wieczorem o pół do 8-msj po ras drugi 
„OhiohotKa", operetka w 8 aktach Eug Taunda. 
W poniedziałek po raz drugi „Gąsienice", komedya 
w 8 aktach Alfreda Kontra We wtorek po raz 
trzeoi „Chichotka". We Brodę (wznowienie) „Ludwik 
XI", tragedya w 5 aktach Delavign’ea.

Literatura i sztuka.
*  2 teatru. Autor wozorajczej premiery w lwow­

skim teatrze: p. Alfred Konar (psenaonim), znany j

. _ Wiedeń 8 puździemika.
(Z.) busiejszi. poriodzenie r»dy jeneralnnj 

banku austro-węgierskiego zadowoliło w zupeł­
ności spekulantów giełdowyoh. Nietylko uie 
podwyższono stopy prooentowej, ale nadto se- 
kratara .encralny p. Meoensetfj oświadczył, że 
prawdopodobnie w tym roku me zajdoie po- 
trz*ba jej odwyaizeaia. Z tym kłopotem a- 
tett uporała >ię gmłda, a nadto miała jesaose 
podnietę i w tern, źe jak z Berlina doniesiono, 
na radzie ministrów zastano wiano się powaźn.. 
nad kondom a memieokioh i pruski h koasoB. 
Mimo to jednak oss«teozny rezultat dzisiejszych 
obrotów jmtt ujemny, gdyż zagraniczne targi 
były w słabem usposobienia, zpeoyalnie borLń- 
»ka, gdzie o gotówkę .«.k trudno, i i  eskont 
prywatny, zazwyoząj tańszy, mż w banku pań­
stwowym, zupełnie był dzit zarzuoony- 

Oetatnie notowania.
Kr^ayty ausur. 367-—, węgierskie 401-50, 

Anglooanki 154-50, Uniony 294 50, Bankyerbi- 
ny 263-—, LkndarbanKi 249-75, Ludwiki 21750, 
Czennowiwkio 286-—. Elbethale 279-—, fUnta 
r-pijtowa 10135, 'łrebma 10150, austryacka 
złota 122-80, austr. rent* wal. kor. 101-20, 
gierska złota 122-05, węgierska renta w^. 
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z powieści twoich, których napisał kilka, na scenę , 
wyetąo-ł po raz pierwszy z 3 aktową komedyą w 4 j 
odsłonach, którą zatytułował. „Gąsienioe". j

Jak widzimy, tytuł to satyr., czny, przez który ! kor. 99"25, dukat 5 66 20-frac.kówka 
aotor powiada, że kobieta, dopiero pod wpływem j marki 11-73, ruble l"27ł/s. 
miłości, zgąaieniey staje się pięknym i ponętnym.. I § Targ i.boŻO vy. W i e d e ń  6 prździermKa. 
motylem. Czy „edaak zadaniem kobieśy i zadaniem > Csny podwyższyły się. Pflzeiiioa na jeaień 7.63 
wpłjwu miłości jest tylko to, aby kobieta stała sie ' do 7.64, pszeinicA na wiosnę 7.8l do 7.80. żyto
jedynie błyszczącym motylem — na to w , Gąsie |na jasiuń (3 73 do 6.75, tyto nn wiosnę 6 80 do
.licach" p. Konara od^wiedzi nie znajdujemy... 6 88, owies na jjsitń 6 05 do 6.07, owies na

 wiosnę 6.23 do 6 24, rzep: b na jesióń 12 85 doI nawet w komedyi p. Konara nie istotna iniłośó 
wywiera decydujący wpływ na bohaterkę, Ijoz sti ch, 
senne widziadło, które ją do równowagi mo­
ralnej w życia przyprowadza.

Bo posłuchajmy 00 się dzieje w Gąsienicach"
P ińitwo Nowakowscy, ludzie bardzo małej za­

możności, mają trzy córki, Jeana z nich, średnia, |
• , , ov „ , . -  . . “ . któ/ y  na kolei lokalnej Niklwsdorf Zuckm intel 1 zawierasię kochał wprawdzie w starszej aicsorze, ale do-"

wyszła już za mąż za jakiegoś hreczkcsieja, 
w

stuwszy od niej odkoaza, ożenił się z młodszą. Tej 
parze dobrze Bię powodzi, chociaż żona prozaiczną 
jest kolnetą, ale pos ar tę wydatną cnotę, że ko­
cha męża nad wszystko, nazywając go , swoim ko­
chanym kotem". W domu Nowakowskich pozostają 
dwie panny: jedni Halina, najstarsza, trochę zepsu­
ta, Eanadto praktycznie patrząca się na życic, od 

to. ego pragnie zbytKn, noiech i niycia, druga. 
Olesia, podlotek, powtarzająca bszmyślnie p. anty­
czna komunały, a w gruncie rzeczy trochę rozro- 
marsowana, trocnę marząca, ale poczciwa daiewozy- 
na. Matka, wiecznie wojująca z niedostatkiem w de­
mu, jest *Kryżliwą kobietą, — ojciec, jatiś mały 
urzędnik safsndnła i pantofel. Halina pragnie jak 
najprędzej wyrwać się z domn, wyjść sa mąż i u- 
żywaó — pragną tegu i loduce, ale posagu nie 
ma, więc i o męża * rudno Panna jest jjdnak ładna 
i zawraca głowę najprzód baronowi Runke, ale ten 
jakoś nie zjawia się w roli konkurenta, więc wy­
chodzi za adwokata Kowalskiego, młodego człowie­
ka, który ma dnie dochody, dom urządza dostatnio 
i Halina ma wszystkiego w bród ; stroi się, żyje 
na lepszym towarzyskim świeoie i... flirtuje. Mąż 
kuoha żonę, zachoeniom jej dogada*, a na flirt pa­
trzy przez , Ice... «  domu Kowalskich bywa ów 
b ron Runke, dawnie’czy „feblik" pani mecenaso­
wej, więo romans icłolej mężatki, romans zakazany, 
gotowy... JJrwi-jC z życia, poddaje ma się Halina 
i jnż, jni ma się stoczyć po pochyłości do np .dkn, 
gdy... zmorzył ją sen, a w nim przedstawiły się 
takie skntk> zakazanego romansu, że młoda mę­
żatka pr/ebndziwszy się, przyszła do opamiętania, 
do równowagi i została ocoluna...

Jednocześnie i równolegle antor pi zaprowadza 
inną parę w .lom edyi: podlotek Olesia kooha się 
w swoim nanczycielu, akademiku, który w drugim 
jnż akcie, zdobywa mierne, ale niezależne stanowi­
sko. Miłośó ta szczera, nczciwa, niewinna, prowadzi 
ich też priśclnteńko do ołtarza, zwalczywszy małe 
przeszkody, nie tyle z ich stosunku wynikające^ ile 
z postronnych i drobnych okolioanoSci.

Taka jest w ogólnyoh zarysach treść „Gąsie-

12.45, rzepak na styo*eń-lu:y 12.65 Jo 12.75
* Dodatelc I do obowiązujących od 1 sierpnia rb. 

postanowień regulaminu i taryf dla przewozu osób 
pakunsow, przesyłek ekspresowych i psów w ruohu 
lokalnym austryackich kolei państwowych. Dodatbk 
powyższy wejdzie w życie z dniem otwarcia rnchn

postanowienia odnosząoe się do przewesu osób 1 pa­
kunków na tej kolei, jakotei zmiiny taryfy głównej. 
Egzemplarze togo dodatku eą do nabycia w dyrek­
cjach kole państwowych, jakmeż^ł pośredniotwem 
stscyi po 5 ot,

§ Wschodnio niemiecko - austry. ki związek ko­
lejowy. Zi aniem 1 bm. wszedł w życie dodatek II 
do taryfy częśó II zeszyt 2.

uMramy „PrzegląduU

Wlódeń 10 października. (Rr,la państwa). 
Na pcozątkn wozorajssego posiedzenia odcay- 
tał pruzydent pismo prezesa gabinetu, zawia­
damiające Izbę o podziękowaniu Oesarz* za 
fcyonema, złożone Mu w dniu i uienin.

Następnie p. K  a i z 1 zainterpelował pre­
zesa gabinetu, ozv w obeo zbliżających się yy- 
boro , sejmy nie będą miały sposobności n 3hwa­
lić retormy ordyn»o>i wyborozej awsglęłniają- 
oej nową klasę wyboroów.

Frzystąpiono do dalszej debaty nad bud­
żetem.

Pr zamawiali pp. M e n g a r  i E b o n-
L o o h , .*tuóry ośwadczył oię stanuwozo za 

aby budżet t ułatwiono jeszoze w tejtem . 
sasyi.

mo p. Alfreda Konara.
Bohaterka „Gąsienio" Halina przemieniła się 

wprawdzie w motyla, ale motyl, jak wiadomo, jest 
jeden z tych owadów, który, oprócz tego, że posia­
da bardzo łaaue skrzydła, nie przynosi żadnego po­
żytku, a żytie jego wątłe i krótkie — buja też nie 
po obłokach, lecz fruwa przy samej ziemi potrzebu- 
jąo pokarmu r cudzych kwiatów. Rodzina, społe­
czeństwo, życie praidziwe nie takich potrzebuje ko­
biet, Które są motylami i nie robią złegu dli tego, 
że się boją, lecz takich, które miłością, poczuciem 
świętości swoich obowiązków, wyrozumiałością i mi­
łosierdziem, upiększają życie i stają się przez to je­
go uśmiechem, szczęściem i pięknem...

W  „Gąsienicach" takich kobiet nie ma, tylko 
są żarłoczne owady, a potem... motyle.

Akt pierwszy, mimo, że przypomina Sndefma- 
nowską „W alkę motyli", jest w Komedyi najlepszy, 
stanowi bowiem dość żywy, rodzajowy i charakte­
rystyczny obrazek z powszedniego życia. Następne 
akta wpadają na tor ayLtanckiej rezonerji monolo­
gowej, lub też pod formą ociężałych dyalogów, które 
akcyę bamą po;>ycha'% to A słabo, Ze ta, zd; je  się, 
nia poruszać wcale, —  całą zaś prawdę życia ścier, 
z Komedyi, wpleoiony do niej sen zmelcdrumatyzo-
wany kurantem ze „Strasznego dworu", ni atąd ni
z owąd — sen, który nawet jako oderwany epizod, 
jest pomysłem banalnym, niefortunnym, a z grantu 
niepri wdziwym objawem żyoia.

Poza temi wadami i niedostatkami, ozuó w „Gą- 
swicaoh" pisarza głębszej r  fleksyi, bystrego zmy 
eła spostrzegawczego i pewnej zkłonuości do poety­
zowania tam nawet, gdzii do szarego żyoia nie 
wdzierają się słoneczne promięnie poezyl.

Wczorajszemu przedstawienia „Gąsienic" nio 
zarznció nie możemy. Dyrekeya samo zewnętrzne 
wystawienie sztuk — zwłaszcza oryginalnych — po­
czytuje sobie tak dalece za artystyczny obowiązek, 
iż nie ponrja najmniejszej drobnostki dekoracyjnej, 
a reżyserya jest zawsze staranna i umiejętna.

Wczorajszą bohaterką „Gąsienic" była pani 
Kwieoińska; rola w całości wyszła dobrze, ■ uwy­
datnieniem tych właściwości, które autor w postaci 
podkreślił. Zresztą w „Gąsienicach" nie ma ani je 
duej oryginalnie pomyślanej postaci, z wyjątkiem 
może — i «o do pbwnego stopnia — Olesi, podlotka, 
którą p. Zimajer-Rapacka sympatycznie i z pewną 
humo-ystyezną finezyą odegrała.

Dorastającym mężem, Rzepką, był p. Nowacki 
i w odegraniu wczorajszej roli złożył dowody rze­
telnego talentu, który też oklaskiwano przy otwar­
tej scenie.

Parę swarzących się starych małżonków, figury 
dokumentnie zużyte w całych tuzinach komedyi, z 
porywającym hnmorem odegruh państwo Gostyńska 
i Feldman.

Reszta ról nie dawała pola ao popisa i artjśo' 
grę swoją wyposażyć mogli tylko niezwykłą ita-

P s s o z 1 p u o w s k i podniósł jak spo­
kojnym był dotychczasowy przebieg debaty 
nad budżetom Najwaiuiej izem znamionami 
przyszłorocznego budżetu są zdaniem m ów cy: 
stopniowe umarzanie długów państwowyoł z 
bisżąeyoh doohodow i polityka inwestycyjna. 
Jestto postęp wi lki leżący tr interesie dokoń­
czeniu r«gulacri waluty i dla tego z oałego 
seroa pogratulować należy ministrowi finansów. 
Pożyczka .nweetyovjna i równoozesne umarza­
nie długów, stanowić będą podstawę przyszłej 
polityki finansowej Austryi. — Omawiająo u- 
godę z Węgrami, oświaduzył sią p. Siozepa- 
nowski za dalszem zatrzymaniem sejuszu han- 
-lowo-oelnego pomiędzy Austryą a Węgrami. 
Gali iya mogłaby wprawdzie wiele zyskać na 
tem, g i/b y  ten sojusz rozwiązano, atoli ’ r in­
teresu; pokoju całej monarchii oświadoza się 
Koło polskie za zaohowaniem teraźniejszego 
systemu. (Oklaski)

Celem fzktyozn»go sprostowania zabrał 
głos jaszcze hr. Falkenhayn, poezem prezydent 
Ohlrmeoky oświadczył, że pierwsze ozytanie 
budżetu iest skoń 3zoaa i że oały budżet tudzież 
przedłożenia iawe tyoyjna odesłane zobtaną do 
kumisyi budżetowej.

Następnie rozpoozęto drugie czytanie usta­
wy o swojszozyiuie.

Przemawiali pp. Swoboda i Adamek, po­
czerń przerwano obiady

Następne poradzenie Izby odbędzie się w 
poniedziałek.

Wiedeń V października. P -zybył tu mar­
szałek Galioyi hr. Stanisław Badeni.

Prezesi wsa j  stkioh klubói parlamentar­
nych ułożyli wozorzj program prao Irby w 
bieżącej sesy i postanowili sałat wid między 
innemi także ustawy o podwyższeniu podatku 
grałdowogc i o regulaoyi płao urzędnioayoh.

Wiedeń 9 paidziernuca. Komisya budżeto­
wa pi-zys ąpiła wczoraj do uzo*egółowych obrad 
nad pioj iktem regulaoyi płao urzędników.

Bsferent B e e r postawił fornuuny wnio­
sek, aby nowa regulaoya płao w»*«ła w iyme 
cd 1 lipoa 1897 r. Mowoa roztrząsa sposób po­
krycia wydatków, spowodowanych regulaoj ą. 
Na pierwsze nółroozj m« być pokryoie zaczer­
pnięte z nadwyżek kasowych.

Dep. P «1 f  f  y oświadcza, że j go wmo- 
i 'k  idraczająoy, postawiony na ontatniem po­
siedzeniu, odnosił się jedynie do fermy pokry- 
oia i dzisiaj eszoao stronni itwo jego musi so- 
bie zrstrzedz wolną ręzę oc du p datków kon- 
soinayjnjoh. Przeciwko podwyżazcniu płac u- 
rrędniozych stronaiot*o j-go nia podnosi ża­
dnych zasadniozyoh zarzutów.

D?p, D u o h s  cświadczi, że iegy stronai- 
ot*o nio może przystąpić do obmd i u uwala­
nia przedłoieu.*, i»aiiim nie będzie załatwione 
przedłożenia o pokryciu i dopóki rząd n e wnie­
sie proickca untawj o należyto oiaoh dla przy. 
nie lenia ulgi f łoś nań kim posiadłościom

Po p zernówianiach dep. R o m a ń c z u k a  
i B a r e u t h e r a  za wnioskiem refsrenta, 
zwrócił u w:agę luiniiter skarbu B i l i ń s k i  
na wysokość wydatków, jakich wymaga re- 
gnlacya.

Mirister oświadoza, że nie moina rcztrią- 
SiiĆ kwesty i pokryoia tylko je Ino  ̂półtoize. 
Rząd muui się stanowczo oiz iadczyc przeciw 
pokryciu wydatków z nadwyż. k budżetowych 
i pednooi s naciskiem, że pokryoie może byó



znalezionem jedynie w podwyższeniu podatków 
od wódfci i riwu.

Dep. R  u t o w a k i pobiera wniosek re­
ferenta i ożwiadoza że jakkolwiek zamierzone 
podwyższenie podatku od wódki dotknie prze- 
wain-e 3-alityę, Polaoy pon osą ten cięsr-., po­
nieważ położenie urzędników musi byó popra­
wione

Dep. P i ę t a k  oświadcza się również za 
ustanowieniem terminu w którym ustawa ma 
wejió w życie. Sądni jednak, że termin pow 
nitoii byó oznaczony na 1 styoznia 1898 roku.

Dep. K  a i z 1 oświadcza się przeoiwko na­
tychmiastowej dysku»yi i uchwalaniu klauzul , 
wykonawczej. bo byłoby nielogicznie ozn-ozao 
termu weisoia w życie ustawy, które] niate- 
ryalna treió nie została nohwaloaa, a przeto 
jest a • znani

Wniosek referenta uchwalono w imien- 
i eu glosowaniu 16 glosami przeoiwko 7, po- 
ozem obrady przerwano. Następne posiedzenie. 
odbędzie się wieozorem. !

Wiedeń 10 pazaziemika. t -zet gabinetu 
hi. Badani, zapytany o tc, czy jest oo pr»wdy 
w obiegająoyon pugloeiknch , iż Rada państwa 
ma byó lozwiązani., oświadczy!, kr zwołując ; 
ub« na 1 października i wnosząo budżet zaraz j 
na pierwszeiu posiedzeniu, tem Barnem wvraź- 
me objawi! raąd ohęó, ażeby ta izbę jeszore ' 
uuhwa*iła budżet, a może to ona uozynió je- 
szoze w bibfcąoym roku. W  tym zamiarze trwa) 
rząd dotyohuzas i nie ma powoau oświadczać 
się już dziś oo do tego, oo się st»nie , łdyby | 
burżet, do końca bieżącego roku nie miał byó j 
załatwiony. f

Chaluns 10 października. Od samego rana j 
nad jiągs ly olbrzymir tłumy na pole "ianewrów. j 
"W szys kie pooiąg: kolejowe były nabite, Obli- i 
czają że oo najmniej 150.000 ludzi » obrało się j 
ha polu m&uBwrów. Liocba wojsk skono0ntrO"} 
waryoh wynosiła 3090 ofioerów, 66.756 żołnie- i 
n y  i 1060 armat, tudziuż innyoh za] r-ęgów. i 
Prezydent Faurj w otoo*eniu pp.. Brissona, - 
Loubeta i ws*ystkioh ministrów powitał car­
ską parę. Car miał na sobie czerwony mundur J 
pułkownika kozaków i wstęgę ląg i i honorowej. 
Na pole manewrów przybyli carstwo o gndzi 
nie 12-tej w południe w towarzystwie prezy­
denta Jfaure’a , poczym przejechali prsed fron­
tem uitawior yoh wojsk, oar na ironiu, a oaro- 
wa z p. Faurem w powozie. OtaozaJ ich świe­
tny sztab fr»ncusk>h i rosyjsknlh dygnitarzy 
wojskowy oh. Kancls. wojsko we grały hymn ro­
syjski i Marayliankę. O godzinie lej zajęli car­
stwu mieisoe no trybunie hono 'owoj, poiłem 
rozpoczęła się dufhada. Na czele wojsk ssli je­
nerałowie Saussier i Billot. W_ aka teaszero 
wały dywizyam. w podwójnyon -.c.»umnaoh. 
Oar przypatrywał się uwanuie defiladzie i kilka 
raz} ohw»lił postawę wojska. F obuczność wzno­
sił* okrzyk’ : „NieoL iy^e armia!“

Po .ewii odbyło się śniadanie. Prezydent

Faure weniósł tosst na oześó armii i maiynar- 
ki rosyjskiej, tudzwż obojga carstwa i imie­
niem francuskiej armii i marynarki prosił oa- 
ra, by przyjął uroczyste zapewnienie niewzru­
szonej przyjaźni i braterstwa dla rosyjskiej ar­
mii i marynarki. Car odnowied zii I, że Franoya 
może byó dumną ze swej armii i że tak jak 
między obu państwami istnieje węzeł niewzru­
szonej przyjpźni, tak też między obiema armia­
mi istnieje głębokie poczucie koleżeństwa. Pu- 
har swój w y c ly ił  car nt oześó francuskiej si­
ły lądowej i morskiej i na oześó prezydenta 
francuskiej republiki,

O gcaz;n e 6 wieozorem odjechali carstwo. 
Uar i p. Faure na pożegnanie uśoiskali się 
serdeosnie i ucełoweli.

Wiedeń 10 października. Wiener Zeitung 
ogłasza, iż ,Cesarz ikazał wyrazić starszemu radz- 
ey skarbowemu i dyrekiorowi mowo-sądeokieL 5 
orręgu skarbowego p Wilhelmowi Nohmanowi, 
który na własne żądanie przeszedł w stały stan 
spoozynkj, Swe najwyższe uznanie za długole 
tnią, wierną i sumienną służbę.

Chalone 10 października. Przed idjazdem 
twoim mianowtł oar radzcę ambasady Ciersa, 
mistrzem ceremonii, attache wojskowego baro­
na Fredericksa jenerał-adiutantein. Franonsk 
mu ambasadorowi w Petersburgu hr. Montebello 
udzielił orderu AJuksandra Newskiego a bry­
lantami Francuskiemu ministrowi spraw we­
wnętrznych H*notaui oiiarował swój portret 
z pochlebną deJykaoyą.

Chalons 10 października. Na dworcu kole­
jowym pożegn.ł się oar w ministrami z prezy­
dentami obu izb parlamentu i do każdego z nich 
zwrócił się z pełnemi uprzejmośoi słowami. 
Kiedy para carska weszła do wagonu, udał się 
za nią do salonowego wagonu Faure i uoałowi 
rękę oarowaj. "Wśród ogólnego wzruszenia tłu­
mów rzucili eię sobie w objęcia oar i Faure. 
Odjeżdżającemu z dworoa pooiągowi towarzy­
szyły okrzyki „niech żyje cesarz, nieoh żyie 
IŁosya 1?

Pagny sur Mosellb 10 października. Puoiąg 
cafski przej ~cł ■ ł przez granicę francuską dzi­
siejszej nocy c godi inie 11.

Chalans 10 październiku. Prezydent Faure 
udał sie do ParyJ .

Paryż 10 października. Prezydent przybył 
tutaj o 10 te] % nooy. Tłumy zgromadzone na 
dworcu powitały go grzmiąoemi oklaskami i 
okrzykami.

Darmstadt lO października. Para oarska 
przybyła tu dziś o godzi ie 9 rano. Na dworou 
puwitała ją rodzina wie] riego księcia Hesskie- 
go i tłumy ludności, które urządziły. caro­
wi entuzyastyozną owaoyę. Całe miasto przy­
brane w iiagi i festony.

HOTEL ŻORŻA
Lwów — Plac MjuyaoLL 

?n_y jechali dnia 9 października. J. Jabłonow­
ski z Zsgwozdzia Z. roozyński z Błudn k. Z

PR5EGL4® z 11 Iaździerhrka I89P.
Jordan z Wojnicza. J. KeLennann z Kańczugi. O. 
Schnell z Firlejćwki M. Zakrzewski z Czołhan, K, 
Badziaiewski z Nowego Sącza. M. Wladyizyńaki z 
Starogo miasta. K. Odrzywolski ze Schoducy. Wl. 
Długosz z Borysławiu. W. Jasiński z Bełżca. Wł. 
Uetrzycki z Czehtye. G. Kaufa »nn z Stanisławowa. 
W. Mac Garyay z Gorlic. A. Priwoznik z Wieduia,

N A D E S Ł A N E .
Knbryka ta nie poobodzi oc Redakeyi, nie biene te'

cna za nią na siebie tadnej oapówiedaiaJn^^

Ważne b ,  S h o M w  bfdła opasowego!
Dzisiaj, kiedy chów bydła w naszym krąju stoi 

n* tak wysokim stopnia rozwoja i przybiera ooraz 
szersze rozmiary, niaooojętaym jest dla kaidego ho­
dowcy wezelki wynalazek prakiycznie zastosowany 
w  gospodarsceie dla ochrony i zdrowia swego bydła.

Pu tych wynalazków należy .liez.przeczenie 
przyrząd kauczukowy, który eię znajdować powinien 
w każdej etui ni, gd: ie stoi bydło opasowe, nierzad­
ko bowiem zdarza się przy karmie bydła kartofla­
ne zadławienie uę bydlęcia, a przyrządem, który 
:cst pod ręką usuwa się z łatwości, niebezpieczeń­
stwo.

Również niezbędnym, a bardzo ważnym środ­
kiem z/.radczym przy wzdęciu s.ę bydlęcia jest przy­
rząd, który w podobnym wypadku ł.prowadza się przez 
kanał pokarmowy do żołądka bydlęcia i za pomocą 
tłoka wypompowuje się tamże nagron ,<lzone gazy. 
Rezultat jest prawie z^weze zadowalniający.

Oprócz wyżej wspomnianych przyrządów, któ­
re zawsze w nrjlepszym gatunku tylko prowadzę, 
polecam jeszcze przy te] sposobuości i inne artyktuy 
niezbędne w goapedars wie i przy chowie bydła, a 
mianowicie: Trukaty, Clystyry cynowe i Lejki gu­
mowe dla bjdła, Nożyce do strzyżenia owiec i koni, 
Sól glaubersł ą i kamienni,, Fluid Kwizdj dla koni, 
Proszek Korneuburski, Kwas karbolowy, Krezolinę, 
Lysol, Prcseek jodoformowy Jutę zwykłą, karbolo­
waną i jodoformowaną, Szczotki i rgrzebła dla koni 
i bydła itp. itp. itp.

Wszelaio inne artykuły objęte specyalnyiu 
cennikiem utrzymuj? zawsze na składzie po cenach 
naj przystępniejszych.

A lo jz y  S i ib n e r 7  
Lwów, Rynek 1. &8.

Nowy nakład Szczegółowego cennika mego 
opuścił druk i jest do dyspo>cycyi szan. P. 1. Pu­
bliczności.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. JOZEF ZAKRZEWSKI
odbywszy czteroletnie studya p*cy»lne w Innsbruku, Mo- 
awdińi- w Wiedniu w Kliniku :h prof. Ehr sndot fera, 
Winchla i Chrobaka osiadł we LwcnHe i ordynuj 3 
płzy ul. Słowach v o L S I  piętru od 3—6. Dl> ubo- 

fciJi od 9—10 benlatnie.

 uz uznane preparatu Kola z Atrykl oritchu toia
j. t. ab: dr wino, bisąoit, czekolad., i kakao u nzne te- 
oi-LU ikowi.jzyJ, lekarzy jako znakomity 'rodek diete­
tyczny, pr: - osłabieniu dała i nerwów jak i do urcgulo 
wania czynności ż~Udka, serca i kiszek. Nowość. C<yita 
>̂ąk* z or-jcLin hola z świeżych orzaohó w, nk eniout 

dla horych na nerwy, żółć h wątrobę. Nowość „Kola Stole 
z żelazem*, Stella «iuu kola ;tlazem dlr/nUdokrewaych, 
wzmacnia nerwy, czyści żołądek, poprawia krew. Skład 
Lwów, »pt. Wewiórskl, Kraków, Wiszniewski

Nowość.  Farag. na te n*rbit a, pr: yi-msy sm«k 
z , ovodu wielkiej zawartoioi Theiny, mocniejsza jak ckiń- 
ska nerbita.

P o trz e b n y  n a n e z y c ie l n a  w ieś  dla
prywatysty III klasy gimnazyalnej i dwóoh malców. 
Zgłoszenia się z podamem w arnuków pod p. R. 
Ustrzyki dolne.

P o d z ię k o w a n ie .
Za ekaiane * współczucia, aa oduanh osta­

tniej usługi memu najdroższemu mężowi śp Anato­
lowi Demianowskiemd składam tą drogą Pp. przeło­
żonym i kolegom urzędowym śp. Anatola, przyja­
ciołom, sąsiadom i znajomym, a w szczególności 
Pp. Mioczysl. Janickim, którzy oboje przez cały 
czas słabości męża mego nieźli mi pomoc w pielę­
gnowaniu chorego i napawali mnie otuchą z eeren 
płynącą pod»ękę, najszczersze „Bóg zapłać*.

Z Jaworskich Ernestyna Osmianowska.
Wuech naak lekaisbick

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI
spec alba w chorobach skórnych i wenerycznych b. lek uu 
kilkoletni i operator na klinihuch prof. Fonrmera i Besnier 

w Paryżu, Lessera w B* linia i Kiposiego w Wiedniu.
Ordynuj* od 11—18 i od 3—6

ulica C horążozyzny liczba 16
dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

Wszech nauk lesara icn

A l b '  n  P a d a l e w s k i
b lekarz nu k inikac > profesor' w : Kan »  *gu Neumanna 
Fingura i Frischa we Wiedn a, profesorów: *1 «ru 1 Caipsru

w bsrlinte i profesorów Gcyona i Fouraierm w Paryże 
S pecja lista  chorób skórn ych , w en eryczn yc) , 

p łciow ych  i narządu  inoczo cego.
II n i MlftiP w chorobach pęchtt-zowych. u ;»«(ólrW U P " l  d  . I kamieniu i nowotwuri”  ueohuraa.

Ulfca Akademicka Nr. 3 we Lwowie
aa krzsdlw hotelu Geo-jea ord od 10 18 i od L—6 

S y fęe in le  dlm kabiei Od 8 -3 .
Spocyallsta chorób skimteh I wenerycznych

D r. S T A N IS Ł A W  S O C H A N IK
b. lekarz na klinice prof. kfapoaiega i prof. Luiga. 

w WLdnłu 
Mieszku plac Beroard̂  uki liczb. 15 

Ord. od U- Iz i od » -6.
W. Ks. B. 

n a d w orn y  lek a ra -d en tyg ta
Dr. Z y g m u n t  R e i n h o l d  

powrócił
iordynąje ul. Sylc«x-u.«lea 1. 2 1 .

s ic im o m
mp6j cszezwiiijęcy Stołowi,

M k c i  W śu et kasie «  d m M  ny. 
n k n i  M | is  • pęetasn.

Iw r jt h t m i  l i r i ż d  I W d ta  

M . J  G N A S Z
D om  b a n k o w y  f  k a n to i w y m ia n y

we Lwowie, ni. Jagiellońska L 8 
J npaje i sprzsdaju w in ik ., papiery wartwoiowó 
losy i monety po najkorzystnisjssyob cenaob.

W  P R O M E S Y  ^  
ni Wiedeńskie losy komunalne

po ati 4 50 wraz su uiei îem.
Oiągnierie 2 listopaaa r. b.

W ó w m  w y g ra n a  4 0 0 .0 0 0  k o ro n .
Prąy aaiaówisnlaah i y.fwist ,i ■prac d? u flo 

besals 30 et. na wortoryua..
Uprasza się o łaskaw* wuasasc zamówlama, gdy 

BkStNau aa 3 dni ) uud u4ga'uaisai i powoda wvc*ur> 
■ia w-u atc waitłyh) jjyi wrkernaw

B ok  u łrtie i.ia  1»P58.
Dom. bankowy i kantor wgmtuny 

pod firmą:
A u g u r i  S c h e l l e o b e r g  i S y n

Lwów, oL Karola Ludwika L 1. w gmaohu 
dyr. gal. Tow. kredytowego -ńaiusjuego 

poleoa
P R O M E S Y

na <osy miasta Wiednia do ciągueniu ustopalu 1893 
po sł. 4 50 wraa zr ztamplsm,

Główka w y g r e t a  ał* 5 ś .O (iO
Losy na spłaty miesięczne

pod jak w >tp <ntst iiejuem warunkam*. 
Wydawnictwu «usty losowań „Naddsja* prs- 

•atc roczna ał f-70. au arow.B.łfi zł. 1-80.CKmarat-

Wiedeń 9 pażdriern. Nocowania wieozorne, 
Kredyty 365’7b, węg,erukie kredyty 400-50, 
auglobank 154T5, banky»reir 262 50, union- 
baiJ 29-ł t>C, l&nderbank 249.00, staatsb^bny 
362 5u, lombardy lu0 62, elbetbale 262-50, akoye 
tytoniowi 159 50- ritna 241-00, alpiny 83-60, 
renti mwowu 101.40, węg. rentr, koronna 99 30, 
losy toreokie 48 80, m am  68 83, ruble 128.—.

n

Lom składowy
^ajInodniejsze) wyjątkowe towary modne.

Nowość szkooka z jedwabiem
n a ■ •

Angielska materya modna
n v , n •

Szewioi w aeseme 
Sukienko . . . . .  
Orepe Cbeviot . . . .  
Cneviot diagonal 
Sukienko .
Nowośoi angielskie 
Angielska maWja modni 
TTpstrzoar materye angielskie 
Nonyeantó anglais 
Obeviot uni .
Cheviot Noryeautć 
Szewiot sukienny
Materja modna w roazain szewiotu 
Haufce Nouveautć Gheviot 
Nouveaute Orepe Cbe/iot 
Angielska nowońó najświeższa 
Najnowszi. ms^erji modna 
Materia na szlafroki z jedwatiem 
Angieisk.e materje modne w desenie

Eaut» Nouveautó 
Mille oouleur Hauco Nonveantć 
Hante Nouveante obangaant en soie 
Naj modniejzzl nowość modna 
Sezonowe nowośoi

za metr.
. 85 o tm . “ z e r o k i e — .50
. 85 77 0 - .5 8
. 120 0

U —.80
. 120 0 0 —.85
. 96 • V — 98
. 120 77 0 1.40
. 120 77 0 140
. 118 0 0 1.05
. 100 >7 0 1.20
. 120 0 0 1.25
• 120 77 0 1.10
. 120 17 0 1.60
. 120 0 0 1.45
. 120 17 0 1.60
. 116 0 0 1.40
. 95 0 0 1.05
. 117 77 77 1.70
. 120 0 77 1.70
. 120 0 0 1.75
. 120 0 0 2.10
. 190 n 0 1.95
. 90 77 0 1.40
. 120 0 0 1.30

ł. 95 0 0 —.92
z ł . 1.70. 

. 120 o tm . sz e r o k ie

195.
2.60

. 115 >7 0 250

. 120 0 0 £.90

. 120 0 0 2 75
. 120 0 0 2.65

ot.
»
n
n
n
n
7)
n
n
n
n
9

n
n
n
»
7)

zł. 4.25,4.90, 5.90, 6.20 eto.

J E D  W A

Polecenia godne materye modne.
linku*

Kamgarne fatjonnś 
Foulć Cheviot
Haute Nouveaute dessine relief 
Crepe Okeviotine 
Haute Nouveaułe relief 
Nouveautś fuuló Cne^iot 
Foulć Obeviot raye 
Foulć Cbeviot raye en noppć 
Kasau uni . . . .  
Materye najlepsze na spódnice 
Cbeyiot w desenie 
Szkockie nowośoi 
Szkockie nowośoi 
Lodun
Drap des dames .
Diagonal Oheviot nosić 
Modny szeviot
Kasan uni . . . .  
Nouve*utć carró .
N ouYfcauuó . . . .  
Nouyea it« anglais 
Angielska materya wełniana 
Angielska uow< śi 
Kasan oarrć noppć 
Himalaya, nowość 
Sukno wełniane .
Kammgam Diagonal .
Cheviot melć

ił metr.
90 otm. szerokie—.t>4.

120 7? 0 —.75
85 0 0 -  .50
85 0 9 —.52
85 0 9 —.70
85 0 t) —.65
85 7? 0 —.75
85 0 0 — .58
85 0 , 0 - 6 0
85 0 i

9 —.72
90 0 0 —.75

96 -itm.
a .15, 30, 65 

szerokie —  98
90 0 0 1.15

116 0 0 1.10
90 77 0 —.48

120 0 0 —.82
117 0 0 — .70
115 n 0 - .5 3
90 77 0 — .68
85 ■ » — .58
85 77 0 —.34
85 0 0 — .46

120 0 0 —.96
117 0 e 105
90 0 o — .90

120 0 0 —.96
85 ot,m- szer. a 30. 36

ISO otm. szerokie —.85
130 0 » — .63

W i e d e ń  V I  

n a r i a k i i l t e r s i t r a ^ s e  8 1 — & &

Sutereny, parter, mezanin i I piątro.

\ąjnowsze barchany i fiauele.
Flanel

za matr
56 otm. szerokie —.19 ot.

- .2 5  „

» " ,  . ’Flanel na suknie
Flanelouttuiini
Himalaya tlanei .

17 U *.
Double Himalaya flanel 
Najnowsze o&robany 
Crepe baroban 
Najnowsze barobany

n
9

77

17
77
n
n
7?
17

77
77
77

77
9

77

7?
7?
77
17

11
77
17

77
17

77
17

77

77

nowośó • • • • - 5 6
H im alaya.............................................. 66

.............................................. 56
. 60 
. 65
- 70 
. 60
- 70 
. l 90 
. 66 
. 60

62 
. 62 
. 77 

: • • 77 „
Baronan sznurkowy w desenie . . 60 „
Wspaniałe deseniowane barobany ^znur. 62 „
Nowośoi barobanowe w desenie 73. otm szerokie 
Ba-oban Haute Nouverutó 71 otm. szerokie a 62, 55. 68, 60 „ 
Najnowszy baroban . • - 65 ctm. szerokie 46 eto.

Plu«ze do prania
w wszystkie kolory na bluski, sukienki dla dzieoi, bielizn^, ubrani) 

ranne ind. 80 otm. szer. metr 1.28, 160 otm. Bzer metr 2.66.

Dla p r o w iL c j i  wszelkie kolekcje w z o r ó w  i p r z e -  

śRczlp żurnale modne na żądanie gratis i franko.

-•30 „
-J5 n

- .4 0  ,  
—.29 _ 
- .3 0  „ 
- .4 5  „ 
- .4 8  «  
- . 5 8  „ 
- .2 1  n 
-•27 ,  
—.32 «
- m  „

55 „ 
- .4 0  B 
- .4 0  „

.. a 45 48,62 
a 40, 45, 50 ot.

A T E R Y
Jesienny i zimowy sezon 1896197.

w olbrzymim 
wyborze!

ma

Z ^ a . x s u s o l e

awdzlwó angielskie nęskle i damskie we wielkim wyborze 
1.50 Entuutcas duże od deszczu kolorowe i czarne najmod- 

ejsze rączki z szyldkretu. onu:u. lauisu srebra i hsbanti od 
r 6. Jedyna akłbd i Łasuępstwo na Gali'-7ę angielskich pa­

rasoli z fabryki Jamsobn et Comp. Ceny febryczne.

Górski i Szydłowski
Lwów plac Marjacki 8 (róg HetniańsHei).

A Ł ^ A Z Y N  S P E C Y A L W Y  i N P fiC Y A L Y A  P R 4 C 0 W N IA

I f O l O M W D L f t O I l E t )  

SćZEpy KIECEL
rxr< L -w o -n rls , SleillcJca, i .

Bwiymuje Qk cWwiłie i » ;  'aaij* watulką giruerobę dla dńe i, — panienek 
do lat 16, ehło.ców di lat 9 a eiobtiaą ftaranu iśctą i ale iwybłym saykiłm

Cesy polio ta sumiennie Zamós.eaia c prowincji aalatwia punktualnie i od- 
wretm. pocatą._______________________________

Dla obecnych jesiennych posiiwów
K a re h sw  p a stew n ą  o lb r a jm lą  i inne gacunki stołowa.

F le trn s z k ę , » u r a k l  p a ^ e  m e  tudzież wszelkie na­
siona do leri iniejszyob i wozesuyob zasiewów poleoa

G łów ny skład Nasion

Teofila Łuckiego
w Mełnie, poczta Strzeliska.

D n e t  t t  owocowe tprttlaje Julian 
_  PHmlcfcŁ Podzamcss p. gtryj

m z
E k ir a e w  m igący s'e wykaiać kilku- 

nactuletniami .adłc.i.an i dobrą reko- 
mtndacją od bjłegu cblibodau i-.v, to i*»- 
kuj« posady carat- Lr-kawe oferty -od 

odzn ica ;ne ca wystawach kr»ji_ .ych 1 'A. K. post* restai: Er s 2 3
! aagranicanrch a lij^em i w e -lw la * ? ! f 
‘ które j^i od dawna prcea wybredny b 1 
j smakowy jako najieptne uznana aostaiy 
j pół klgr. i  a©  poleca tudsień śwież, j

I Henryk Treier
| właściciel parowej fabryki ct-kolatly n jt 

4 ' ł p t m l k a  1. i ,  obok aptyki.

C ,tr 5 d  Csadecki sprtt.ii e flance Ci 
nei.rii po 5 et. sstuka. Chryiantyiy naj­
nowsze eatnnki mucne duże *irz*ki z wa- 
conem -u ct., duże raskie fijołki krzak 
10 ct. Adr« i : Zarząd ogrodu Otudce, 3-4

P1EOI
V amy na twarzy i nieczysteśd
kkóry miLaą już pc 7 dnlacł zupsłnie 
i nie wruc^ n< tj po ożyciu 5ra 

“t r la t o f f  zuakomit j  nieszkodliwej 
A m br krem e. Prawdziwie t.lke 
w zielono-opakow .nych słoikach szklan- 

nych pc 8r: '*
Skład [łów ii/ dlo LWUWA : Apteka 

pod srebrnym orlam Z . H a t  ‘W l ,  
w ERkKOWIE apteka W  fced y - 
1 esa i  n p t  j 5.  H e l le r a , L e o  a  
K a lS ir a  a p t . w  B r o d a c h .

M a jątek
w Król. Pol w guhe. Waiszt- ikiej m 
Kuj . rach 45C morg. > tym 60 m tą* 
resztę roił w ’ysoViej kulturze (uo 1.500 
*• iwsniCT), blisko kol. o 2 wiorsty od 
cukrowni jai{ dQ sprzedania lub : amiany 
na majątek w Gsliuyi, ęplzedńrea wyrobi 

obywatelstwo tameejaz* _
-luzizi, wi domoić w biurie kom-so- 

^  J a w o r s k ie g o ,  Kraków.«  id-ki pij
F o r t  p l a n  dr«deń(H Kapsa, nra- 

w > nowy za 4.00 zł do spribdanb' J. —
Knbtsir torfepianomiet-z 1 stroicie? Karola l influ/ki
Ludwika U .. I- ll- lllaw R l

i U k e ź e i e i y  n c * * ^  , ł ł l 1 *  ,r o
a dobrem i śwUd.ctwami poszukuje

roluictei,| 
zajęcia

puuan --- -   l®'3 M
plebanU. Bliższej wiadomości udziela Za­
wad 3»»oły ludowej w Błażowej koło Bta- 
eaowa. —  i —%

Młod? kełąda iwieeld, kymetaeow* de- 
fieyent

poszukuje kapelanii
w r dworze lub u zakonnic.
Zgloinnia rrzyjmują prae* rriecaność 

i>0. auguatyandw  ̂ traków

do m a s z y n /
Smaisuidło do osi 

€eai8nts' Gips, T er
DektEr? do dachów
PC-Sta taniej jat wizwzla

> L 0J2ff E.jBNEfi
L W Ó W .

konopne, linwy dru- 
ciane cynkowane

do transmisji, wodooiągow, s u- 
dzien -we wszystkich grubościach 

zawsze na składzie
-lolacr

A - I o j z y  H i i b n e r
Lwów, Rynek 38.

F u  ś c ie l  własnego wyrobu Kołdrj n*yt< 
po u- 3 50. 4, 6.5C, 6.60 do ił. 14. Mat. 
.mi, wio Ira -a po zł 1°  50, 14, 16, 18 
w każda, cenie do cł, 80 poleca Jóaaf 
Schuarer jwów, Uoparnika 7.

Katarzyny
kowie ul. śr-

1-b

Krów i cielic
mleczne, rasy, pełnej lub półkrwi 
poszukuje oo nabyoia ze rząd go 
^podaruki w Odnowie p. Kulików 
i uprasza o łaskawe zgłoszeni

________z podaniem oen.
P r a c e w n ia  sukień daiuikich i diii 

clonych .Paulu* siajdoje się przy ul?-;; 
Skt rbJowskiej 88, 1. p. ________

r W y b ira *  
CH IŃ SK A H E R B A t A 

pacik *  dw ieri funt. 135 g r o .  
I. Nektar k jłażęcy  — .55 
H . Perła Onin -  *71
III- Bukiet królew ski 1 — 

i IV ’ Kwiat cesarski 1- 26 |
k a z i a i b r z  l e w i t k i

L w ów  ulica Trybunalska

Włóczki i Wełnę do lobót dmtuwyoh i szydełkowych 
poleca w wielkim wyborze, najtaniej

! 3 ^ v £ 3 . ] 3 K : o ł e u j  Ł v , . d . - w Ł g ‘
L w ó w , H h es B a lic k a  14.
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Teatr hr. Skarbka.
W  niedzielą  i l  październ ika  1(96 

o 3 popołudniu

Kupiec wenecki
komedya w  5 aktaoh Szekspua.

Wit £Z.-/70III> 1/ pół do 8
po tai drugi

Chi c  b o t k a
(Di. Lachtaabe) 

ope/etk. v  • .. tandesberga i Teina mo­
tyka Gaunda (2 upertua-u warszawsk ego 

Ca.lthsatru.

Juito

Gąsienice
komedia w 3 aktaoh Eona 1 a.

O d ró ż n ia j e le  
prawae od blag !

Dwa nudnie aasragi otrzymał 
8 .  W . N l e n o j t « i k <  m 
-TT*1 thl » i t y  h tank nakle­
jonych ! Takiem ia1uc2e1i.ua 
iadi a mbryL* i  tak poszcsyriu 
aif Mi. mci*. Ży i* prc "*,e T a -  
t e k  k l e u t i a - i k i e g o .

IVSM d i'- d'i eiby^ia 
Pol.cs sli* równbż t .Łb ’ -le 3- 

n . 1 prsndztw go pipier, E g fp - 
R k ieg o .

b a r '  iz 1 w  żns, Specjalny 11 .ud 
ciyu "unii, -anewianin i prz«rabinuia 
zbiorów męeki-h, plac rieipanyński iu. 
jwśw aapriedw aii r Pieisareidej. Tele­

fon al5‘ Jlecenia t prowincyi jskuwcz- 
;> u  rychło, rzetelnie. Zygmunt Strasz ■ 

ki.wicz 9 -1 0
H ) p l e u )  powinszuwanir, l.p iiy , 

liniety a ilbu is i huby, poi tr ty, 17- 
joski cech nic e itd. ".j-konue bidr ■y- 
■ownicj - kaligraficzne N Jaworskiego 
_iwo»- Chora śczyzna L. 7. 5 5

Uprasza się każ ;cgo, ktoby o 
Kaeimierzu Chrupku, synu W in ­
centego i  Balbiny, urodzonym w  
roku 1846 w  Tarnowie, który  
w powitamu w  r. 1863 brał udział, 
jakąkolwiek m iał wiadomość, o 
doniesienie takowej podpisanemu 
kuratorowi

Hr. Władysław Bubecki 
jdwikat w Nowjm lą-iu.

J ą u ł ó w  leczy Ja-dach, nsicy.net 
głechoniemyh B.eznicks 14 2—10

JD. iflj< | .sya sk  > uwiafamU, s* 1 T 
eye tańców rospt u ie  Wb Lwowi* 1 ‘isło-
- »  Is. 3—3

RYDZE
kiszone wysyła franco 00 I złr. 90  
et. w baryłaczkach 5 kl Julian 

M arkowui w  Uściuruskiem.__
<**— SO srow mie znych topi zarzą 1 

dóbr Krzywczyce o. p. Lwów. a 2
J L ą d « :y  dti.lseg 1 aiionoma po gis 

dsj^c.so chlubne .wadectw. i iekomtn 
da. iianych oiób, rćsnitż kontrolera 
I akademią rolni 'tą ■ wisiruetmą nrus- 
iyką w. większyck sksrbsc ooleca.fn- 
slytaś Prac/ Lwów PSHz flsusmans 9. 
Odpisy świaJecw wysyła ci. es żądanie.

P e i z n k a j .  się dzierżawy folwarku 
I 0̂ 160 morgów, blisko kolsi i mLut t. 
ZgiokMni. listowna 1 podaniem warunków 
przyjmuje bi*ro Plohna pod lit. Z. K, P.

I e . e i c i y  icn* y 1 nkouczoną a is  
dem ) Istną w Tharand pcwukuje po ady 
leśnfcMgt kontrolo a itp. w kraju lab za 
granicą, od z ar a*. Oferty \opatnik nafty 
% 3Uj sswle. 1 — I

1F- 1 K J ó z i u !  Trzymaj giełdow e. 
* gardle u .  choru' i nie s.pomuisj o 
m. który *aw«ze raskai ra Tobą, ko .ha 
" Cle nad żyo » Ukłony bratu_________
Z ł  r z ą d  lóbr kc. tapiehy 

n.uch poszukuje ogrodnika od 
1897 r.

w Oleay- 
1 ityc-nla 

1 - 4
iS prw itdsjt natychmiast huśtawkę zio- 

łcn j a 8 zułen, eoddennie w ruchu, zo- 
_aczyć można na ulicy Słoa*cznęj Lwów 
licsba 9. 1 - 1

f f d o w l e e ,  urzędnik, pourakaje InU- 
iifentn>j, ptsyswoitej, ad" rej, gospoaar- 
nei oeobj *i dniego ei-ku do towarzyjtwa 
adynac-ki i aaraądn domu. A dr as U. K J. 

Lwów poeta icstante. 1— 1
jasyka rosyjskiagu 
A. S. 1-1

[Jdy ieJam  laki.,,
Adraa Lnłwrriyiet ala

Najstarszy i najtańszy 
skftd aparatów fotograficznych 

Ludw ika Fe ig la
we Lwowit, w Pasa*.u Hau imana polaca 
aparata i przy bo y fotograficzna p o  1 a j- 

■ n t i  y 1 h  cen  c n  mimo i .  aprieaaie 
towary z pierwszo sednych fabryk.

i p a i a t y  f e t o g n f  e c n e , nły*y 
francuikia. pap ut Dra Kuria, oh.mikatia 
najlepsza poleca taniej jak estidsie nowi 
ots o.zo 1 s lad £dm nd Brodko n k i 
Iiw^w, Uyc ishów 52- 1—a

D it fo,oaraf o **, am itorow i fa ­
chowych, aparata fotoyrariczne po­
leca zajitAtozy i  największy kład 

aparatów fotograf.oznyoh 
8kład aparatów fotograficznych
L u d w ik  F r ig l  Lw ó»v,

Pasiż Hausmann.
Ui a t  kolczasty -ynkowany o ogro 

po zł. 4.59 za 100 metrów. Sprężyny 
F wietrzne automatyczne do zamykania 
-kswi pc ał. *£ 59, H. !5.60, 16.60 i 18 
J o b a  W o ir  C h n ą i l i w s k i  handel 
aln^ąy we Lwowie pisie Kapitulny 1 (na- 

pimeciw Katedry
^  sprzedania foiwsrk 1 bu­

dynkami I ł .  mórg! r najlepszeso czsmo- 
mu. l i  pół mili od Lwiw*„ póf miii 

od itacyi kolijowij lik, ts wiadumoaó 
W. E u nowiki, kcnuolor główuei kasy 
Wydziału krajoveao ! _ 8

J i T O " W  C S C I

E .  M A  G H A Y S K I E G O
we Lwowie, róg ulicy Trzeciego Maja I Jagiellońskiej

poleca.
Parasole si>giólskie nowego zyetemu (automat paragon) po zł. 6 50, 7 50, 10 itd. 

W ie lk i  w y b ó r  najmodniej u tej Konfekcji damskiej
< *a lcto ty  s r< łnych m Inyi b aneielsldch materjalów. 
Ktutisu< j  1 angielskich maierjaló*, oras Eutrem pod­szyt*. L 1 ■
fa jm e d iilf js z b  p ia n . enc, o k r y c i a  b a lo w e .

iLittne i  u l i  f r o k i .
A n ł U i k l t ,  p e l t . y n y  szkockie i w ciemnych kole- 

r» eh (Shotland esps). 
t  .L a r  pat e iin F i. iJki kor nknwe. aznelowa i jedwa­

bne, w róznycn kolorach po zł, 4, 6, 8, 13 itd. 
K apesaize 1 Csapcczki htr -a ila dam po il 

4, 6 itd.
W einsety irsnuoikie po ał. 3.50
Wieli wybti Wai-.itlaray po ał 2. 3, 4 do najbogat­

szych z piór strusich po zl. Ib, 40, a0, 30 .
• m e t k i  włóczkowe zł. 1 i 0, 3, 4, 5. 
n ę k a m  lin k *  dem kie o 4. 6, 10 i 20 gupikach 
J S ę a a -t ic z k l męaL!e znsne s dobrej--, [ > unhu pe 1,50. 
B iw a k i dla daa.'naiao«rsze sir. 5, 6 itd. orni ^  ki sn- 

gielskie skórzane do tychże. 
z4 a p e lu  męskie filcowe, najnowszego fasonu, czarne, 

bromowe po zł. 2, 1 i o 
C y lin d r y  Habiga ..adane 
ló c s n u le  nęi—  białe, pięniua eykodjzo:

U* izccnis tm kołnierze i oiank<ety 
1 'elki wybór Krawatek, męskich, 
t l i  j  itfel batystowa, fłócienne i fal jewe, pól tusina 

od zł. 2 du n .jciłń a. .h.
Pi ń c z - , 1.  .Tanę. kol. fil d’eo- n 1 we wsaystkuh naj 

lowizyrh kolorach jedw. od zł- 1.50.
Cen* bardzo prz-rstaone.

po zl. 2.50

S k u  p e ih i  snghlikia fil d’ecoue wełniane i jedwabne 
1 i ł  6 8, 9 itd 

K a f t a n i k i  fd u’eeosn wełniani, począwszy od 1 zł.
do najlepssych jsdwsbiych.

K a f t a n i k i ,  a p o d n le  1 a k a r p e t k l  systtmr prof. 
Dr. J^gera.

8  su1 „  angielskie, blmalaya, tnrt.n itp.. sskockie . izao- 
krloraws w ii-l im oybi rss pe zł. 3, j 10, 15 itd. 

d u d r y  1 p i  I ‘  M g i e l s k i e .
Wielki wybór Ibumów i  Katsek od najtańszych do ba­

szto idobaych.
Wyroby ze sai 

pnlaresj i 
« n f r /  1 A e c t » a * -e  do podróży,
T o r b w  a n g ie l s k i e  d o  o e d t ó ż y  p r ó ż n e  1 1 

u r z ą d z e n ie m  po i ł  25 80, 4ii. 5n,60, 8 ’, 100 i 120 
K a i  di e rosyjski1 m^.kie i Jhmskie.
8 aea, ‘tk  'j grzebienie, lustoika, gąbki, 

twy i nożyczki ingielskie.
I l e .  b a t ' Southc ng tylko w jvdnym 

dohra 1 fant 4 zł. */< tunte 1 1.

óry angielskie fL pomngar, porunozetki, 
neceie ni itp w wielkitn wyborze.

icyzoryki, brsy- 

galuiku Dardzo

W y r u b y  z b-ąra, Zegary i kandelan y, Etażerki kapy 
aa kwiaty, gar itury na liórka 

W ie /K l  o k ła  i  p r a w d z iw e j  p e t f a m e r j l  F r e n -  
e n z k ie j  1 i n g i i - i s k l  j  tylko z fabryk reaomow*- 
pyoh zb g'>nicB 

ó & la d  > o d y  Ł - ł lo A z k lo j  po ct. 50, zl. 1, L 60 i 3.
Z tm  . leli z' ,jt'ejscnwe nshn* icsbibiji ale mlwroi»a ooc«*a.

X a j le p i» z e K i u to m e t lr g o  pierwt-i 
wiedeńska rącaea dla dzieci. Ho 

abyd i u Z. Uuck ira spad. > 
i w -Logueryach K Sklepiń=kieg,, 

Meukesa, Uoboza i Freudmana i Wolfa Czoppa.
Cena małej puszki 46 ct-, wielkiej 30 ct.

K łó w n y  mm l a d : AlU k. k. heldapotheke Wiea I SUian.slats 8. Dziennic 3 rasy rozsyłko

Pożywienie dla dzieci!
Leoua Meukesa, Uoboza i Freudmana i Wolfa Czoppa.

Zwracamy uwagę na Pierwszą krajową fabrykę cLemiczno-kosmefyczną

J A IJ H  I U( S  J T O W I C Z  i
magistra fa rm acji i chem ika sądowego

e  L w o w i e ,  u l  c a  S 3ł".*stu.sHcK. llsbaTo'* 2 E .
Sklepy wla?ne we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3, ul Halicka 1 11-

W *  F I L I E :
w Czerniowuach, Rynok i. Z — w Krakowie, Sukiennice I 2U -  w Przemyślu ul Franciszkańska i. 24.

i0  medali zasługi i 2 dyplomy uzsanla, na wystawie wiz* bświst, w Antwerpii d p.om honorowy %m z n e k e m l t e  
nyraby b'.ametycijie, mydia toaletowe, oerfnmy etc.

J u r o r  n a  W y s ta n ie  lw o w s k ie )  I&94 r.

Esencva miętowa do płukania ust
oerócz przyjewu.go, orz’ żwtijąc*ga stutka i zapachu, bardzo 
•■'''■lyttiie wpływa na f %ią ł« 1 sęby. FlaLon 50 «t.

Proszek rrślinHO-alkakiczny dc czy­
szczenia
-’ udcłko SO i 60 ct.'

Woda lwowska dłcg"trwały rapaf Oe&a flako­
nu mniej*zego 80 ct., wiekr igu 1 r ł. 50

P l l f ł r  I r c i a  i o r ‘ ^ rrz--'‘mkib P*7ł*«» do twar.y. na
K 9 l ^ i - 9 b y d t ;a a;skns, natu-wlną bi*ł'żd, i jest 

nieocejiooym środkiem do hyaieniczńego upiększenia "wany.nieocejionym środkiem do hyg'enicznegc up'ęks'.iin<a "wa.ay 
Pad< łka n.' łe pudru bi> lego 80 cf całe 1 złr-, z lanęadHom 
zł, 150 R óż '—y d>e K'ondy»‘ k J k rero-y  dla ssetynek i 
bi'.*i tek, miłe pudełka pe 70 ct, wieEsae po zł. 1.20, z łabę­
dzikiem złr 1.60-

usuwa z warzy rym  o lisząje, 
tradziti, pierachnianie i łutrcta^te 

l i  o.peve. Twarz udtwieże,
Wcda fiołkowa
skóry, wygładza ratru-zki * d*łl 
wybi"la w\ de'ikaca Ce a zł. 1

Mydło kosmutycznar" K  
Białe i piękne ręce! chniete ręje w^b’eliję ?  wy. 
d<lik*tnitj* po kilkâ rntaam za.arciu krem, rośl Słoik 60 et-
KadzidłJ sosnowe oczy-z zi i odtwiet) po*ietrae

iszym stopzia. Fiskon ct. 60, roapyla-

Antiilenttilia
miei'k-ń w jak B*jwy*szym stopzia. Fiskon 
rse od ct 24 do iłr. fi. -

ntawa w kró'ki"( czasie pi g', opt>*- 
il« .łom czn'. ul my wątrobitm nB.lv 

je c rxa twietną btsłożć, Świeżość i Ucliutncić. Cena ał. 2,
P i l m  |i ,m włosnm siwym i wyrłofitłym to kilkakrotnam 
f  I IU p iU ll użyciu perywraca p ęk- nat. kol. Cona fl. zł. 1 50 
U / j  U  n 4 in  as oil-isjsse w?pad«*it włosów wstrzymuj*.
W d l D l I a l l l  cebolki w ł’scw* wrmtcnia 1 de wytwar-ania 
pomsta " ifliów paDudza Cały fl. \ zł., pćł fl 1 tir. 60 ct,Maflnollna U5 czeronożj now i pntiaków Flakon

f l r i n n ł - l i n f i  ( ’ udr B»dzj«t'a-zypiekmąipr*y-
U r iD lI I t t l l  U d  ;emną Uałuże, oiJżwisia pi a i konsirwa- 
je. Cena 1 zł., gębtozk* 10 ct

Pora lnik -  s'ealein -ko..it>y auy dla *tałrck odb omów g r a t u  
Powyż^a 'fabryka za woje snaKomite i niesem uetrdwaant wyroby, uzyskała ogćlne us Anie tak 
________________________________________ poi«cam* se ezys-ilnikom ja* aai^oręcej. __________

zębów Dia,r<‘ *,T* ei 1 hSv,Brw dząją ból i próchnieiie zębów.

N * ir>Ck i „ a  Wyborny środek di natycLoii*stuwrgo f»r- 
l l l l y  C IIIK - bswani’ włosów na trwały i piękny kolor 
<7»rny i iemny. Cena 1 zło.

Środki do w/wabiania plam ■ wywabiawywabia
plamy z Lurzu potu, tłuizi'u, p’w* mlek*, pieżai itp. 3o ct. 
B c n i .D l , n n  wywabia pLmy tła te, pok >stiwo i mazi w ', 
10 i f0 c t - f c t l l  n a  wyjr>b!a pl»my z farb sl ponł igi fl. 
24 cŁ - J t i  e l ln a  wj wacia p'JUDy owocowe i z wina czir- 
wcaego, fl. 10 ct.— O U w alln *  rywabia plamy pswiUłe z 
rd*- krrfi I *trgiM*nIu • B r a z y K  u *  m. i t j i  wjpl
*iałą i »opl*mloa* prane w Brazyli 'i*, rdzyskują pUrwotny 
kole i p'f> ik. pakiecik 8 ct. —Q n ?l-i| a  do praria webia 
nych ; i*dwalnyoh ma #*yj paki slk 6 ot.
 .........................  do wyir»ł,ia*ia plamzasta-zzłycb

sztuka $5 ct
ja k o ś c i ,  flakonik

nych i isawalnyoh maioryj paki

Mydła ż&fciowe IZtl 

Perfumy \K T d * T . r J 
Mydła 
Wudy kolońskie

w kraju jak i z i g aulcą

Dr. Ant. Roicki
s p e c y a U i aa od lat przeizło *0 dla oho. 
rób skórny eh, wonoryczarch jakotoś dla 
daorót ,ąc lorzcwych Na sądanio porad".ik 
•Ua Bfzciyzn (zupełni* nowo przerobiony) 
1 ir  (pocztą dy*kreuuo). Poradnik dla 
kobiet poestą 30 ct. L«ów. «m- Zi norowica* 

. 6. OTdynuie 4  9—10 1 i 3—6.
1 1 i* rm y dla ck- panów Oiicsró' 

urzędników i ańslw iwyc t, jeanoronajck 
ochotników, ,akotoż studentów, również 
sranlkio reboty cywilna m kutacznia jak 
aaj staranniej po bardzo przystępnych ce­
nach. Wzwr, ,nie: (omaniszyn krawiec,
mM *  8j kshtaka 19.

Fabryka madzvn i odlowarnia żelaza

E .  i W  i  S k a ,
w  O t t y n J l

puozta, telofcrof i stacya kolei w mlsjscu. 

n»tru.dAlaJ%c« SO O lok siana"! i w

'•wyrabia;
Maszyn/  parn./e.
Kotły parowa wszystkich sysUmćw,
Rezarwot-ry spirytusów®,
««B®iki® apaists I urządzania gorzslnlans, 
urr.Jten . t t&rtsków,
Koła pasown,
Kompl«tn® ui sądzenia transmisyjue,
Sdlswy wszslkl kg o  rodzaju podług własnyoh I nadesłanyoh 

modeli.
k e p r a t j e  J a k  M Situ lej

Zachowanie zdrowia do najpóźniejt.ege wieku ułatwi 
M e t h u s a i e m ,  e ^ s e n o j d  z d r o w i a
''a *s*nci z składa się z ziół i kwiatów południowych Alp 1 z najlepszych 

b rzea „ f  aoda i okolicy Je'oioi‘iny, duata-ę-jy :h leczaicis i jes. do dziż najlep- 
■ZjSi i na ptwn.ei n ym środkiem domowym i icsniizym przr tłnbJtciach dolnych 
części da*a, wywołuje ntwel prry zatwardrałęj obstrukcyi o ita i niebolesn. przo- 
czyszcz>nie, prisz co nie jeć aa choroba zostań ■ odwróconą. Dale i jest ta otn  i h a  
• ą le m o  >t e i s c n c / «  z d r o w ia  uador ikutecaną przy brtku .petuu, złem 
trawieniu, kurczach żołądka, uderzeni: kr w. do głowy, zawrotach i boleść a h dzia­
ła wlegmiająco 1 onywcio c.t zła dało. Jt ia raarU 15 I :v Tuzin ilaueli L złr. 
>u kr. za ckrzynki i lis' iraokf: 7  20 kr., 6  ̂ flaiMh franku i opakowanie damo 
6 itr. Prawdziwo do nzbyda tylko

W aptece pod Zbawicielem facjej: 206 Amtro-Węgry.

Kupno tartego materyału
w sosnowego i jodłowego,

1 r‘ kupię gotówką 300 wagonów deeek i btlków jodłowych 
1 o) • 1 m . 150 n » z SOJnowych
18 i ls agośbi, s/4”—b” grabośti, od 9” i wyżtj werokośei,
_ tresentów prosi aadsy łaó rferty pod .Sohltuis pro 1897*  do

' l i n l o i f g  M o s s e g o ,  P r a g a  _____

t o a l e t o w e  i  l e c z n ie a *  w różnych cenach.

flakouik

Ż y w ie c k a  fa b r y k a  s u k n a
„ B o g u c k i ,  K ossu th , K im o e k l11

wyiabia wszelkie tkminy w zi ̂ r iul icnicf*. wchodzące, j<uco to : s u k iia  
z t a d k ie  dla Dbdiowioństwa *t leckugo i zakonnego, dla SzkóI. Sokołów, 
Straży ogniowych, SkarbowoścI, W .ska itp., h o i t y ,  M abw loły , p i  Im e r - 
i t o s y  itp. nu ubrania crwilne, tkaniny z  w e l& y  z e ia U t ii  e| (kam 

gB"«y,j w ifa lb lą d  etej itd., uznane przez znawców iako wyrobione
z dobrej wełny, starannie Nynońuzone, i «t03unkowo tanie.

Na sezon bietąry fibry, z crzygo-owala odpowiedni dobór u*aru wmo- 
dnycu barwach i wzorach, który uaby-iny byó może z pierwszej ręki:

« T  p o  carL«LCłj. ffcTsr-yc ^ria-ycłi '•B  
w  S k k b d a ih  g ł ó w n y c h

1) W e  L  »Vtl W 1 H  w sfen-dda fabrycznyn. ńa (d a l ic y ę  w s c h o ­
d n ią  1 l l u k i w i '  ę, w magazyule Sukna i -owaróa wełnianych modnych 
Firmy *31 JUi;"1 U ',L \S1 j l  t t  Ł .  K B « K « b W 4 K I  pl. Maryacki 1. 1 
hotel Zorża.

2 T  B  Et i  f  O W IE  w składzie falrysznym na Dalicye ł̂acL, 
(kiero\.^ik p, S, Łysakowski) w Bazarze errajuwym na togu ul. Wiśinej i 
Sw. Al ny.

3) W  r4'i A N I S « iA W U  W I41 składali fal .cin^m na Obwód 
ETaciaawowsici (kierownis p M Sierakowski, przy ul Kazizuie.zowskiej, dom 
Wgo u  kiewicza. . r~<xt< ęm

Składy te są W stosunlu z najltpszrmi krawda.1 mleiscowyny którzy 
zobowiązali się wykony su ć robofy według cen nobliwie umiarkowany.;h.

Koszule męskie
z materyałów

S c b r o l l a
pateiuowanego kroju z najmo- 
dnieiszem1’ przodam, na sezon 

obecny poleca

zvn i  la Vilie aa Paris
Gabryel Stark

I  , -^KrÓ^7T.

pave jo
i  w y n iu .ś w a n ’ c m  m b o . t e w y m  

rą najlepsza pi c* przy stałem paleniu i d opala*ia i n» j* 
wiy cs ch pieców odpowiednie.

Z a le t y ;  stałe palenic priez cała zima. Nader siln 
ogień prz nader oszciędnem opalania. Lekkie i bardzo debra 
uiegulow nie.

Pt miowani na S5 wystawach Ceni iii , a*is i snko. 
B o  a r b 1 d a  w  w g r y s t k lc l i  l e ę t z y o h  h e n d l t c h  
ż e la z a  Dd-fe n e ua aa. ęprtwa do-t»rc,.a „p.ost

Ohr. Gói 0)3, fabr. wel pieców SoddnbkCh Czechy

Dr. Brimmcyera
nieszkodliwe, doświadczone

EaiiCiipillairepr(igre38iv8
przywraca włosom kolor natu­

ralny.
Cena tlaszKi 3.50. 

Główny skład apteka K. Krzy­
żanowskiego, Lwów.

* 2i O.  e t r/y - j

« M £■ '71 ct m t  U
- * 2 t

M ** I5 s ■
a
■ a  »  ■ ? ? . » .  i as *-e a 2 -  

.p a «S 3 | a -
ś |  <a* - 2 'S-S  Łi 7! i* (h '

£J-J O W Sf M ■

Z wdztęcznośuią
p * z y jm * je m y  o d  P P  1m i 4 a w -  
c o i r  d .n ie  ilen fw  a  w o ln y c h  p o ­
s a d /ic h , p o f e e j j ą a  n  a r n o c ie ś n ie  

t u k o w e , k n i -d y d a t ó w  ■ i*ęj- 
I c p ś s t m ł  r t -k o m c w d a c y  j im l  ir. 
dzirłtch; -rmycb nadowUzych, fabrycz­
nych terh, iczuycb, Landlowych, jrzemy- 
tłowych i rzemieślniczych oraz nauczy­
cielki, bony, zzrządczyuis itp. persona! 

domowy.
8wiad, -,ib odpisy poleconych odsy­

łamy rdwiotaie.
Z a  p* b r a n e  k ' ro ty  na z n d a t- 

k j ,  K m u t a p a d ió z y  k ip . g z  i r a n -  
t o je m y .

Z porażaniem

Kraj. I n s ty tu t  P r a c y
Lwów, Pas&i Hausmana 9.

11- -m —i  f !  al-Ss.? a § p-a s " a-**
Z —* V - ̂  F- ^a ;  s-s «r

d n ió ,  e u r o p e j s k i e ,  
b r u k s e l ^ i e

e z y t a ó !
A rty a t} czn o-h ron > .ow 9 icaa  

tp e ty a ln a  prtacowuin
pod firmą

W ilh e lm  Sknurzyl
Lwów ul IzllckF 1. 15 

pr.yjkuja i wykonuje wszelkie robity 
k n a c le ln e  ze złota, srebra, Tron 
i  ded« ftp. wrdło, przyjętego stylu i»k 
dla kościołów obrł UA ’ *k 1 g ' kat 
& erkwi, gustownie, trwale i lamo t»k, że 
żadna kc. Jkurencya Mgraniczn i iej nie 
dorówna, tc-e n iwialczą wiele liatów i 
po iak^jwai Równi** rol otjr s a lu n e w c  
jak : pająki, aandelzLry, .totowe naci*nH 
wykonuje nowe lub zutyte odnawia po 
nieaw>kł)ch niskichcen ch- A l t y  ty ca  
n e  w.aeikiO roboty «  ^or-uje w*dłui. mo­
deli i wzo.ów ulstizów jak .- popieisia, 
medilioży, tablice ptmi*tknie, od’ jwy 
o : u  yzylowane p*n*dmio y ze Nota, sre­
bra itp. bardzo fad-i • * nis drogo, przeto 
warto aży ii-tere cwane sfery adres tobie 
te: pracown uchowały a zlec sofami sw*' 
mi zatzctycali 

Z i *orflary; ogi-i eh nImpressa" Lwó*

P&rasiilb wełniane
półjedwabna, 'edwabne, angielskie 

w wielfbm wyborze pokoają

P r a w d z i w e  s i c h  
a n g i e l f k i e  i

-^ 7 7 "
dla salonów, poko i, kościołów , o łtarzy  

i na ścianę
w olbrzymim wyborze po zdumiewająco niskuh mich

W a ru n k i e p la t y  w e d le  iin itw y .
Wielu rycinami ozdobne cannlkl gratis I franku.

P a  t j r r *  do drswi i ovien aa parę
l.i 5, 1.E0 zl. itd.

^ L a n h i  koronkowe po 1.25 zl.
zł. 160 itd.

C k a d n 1.^ ! mttr prs 20. z5, 30 ct, i 
wyżej.

Niezmierny aapne 4 ap na łóżk: 
jteły, l.ołl»r. DER dl-, kozi EOCT 
do podrćży 1 n* sarie.

Osobne działy r t ł i  e k  r L ad  i l k ó  w
i  m a t ą - y i  u  m e b le  ■ nadto 
'radlJjn -h i jnż z mody wyszłych 
dywanów.

Pro łmy PT. cłytjif łi„w, by ns» 
łaskaw'e osobiście odwidziii

•d w  ̂c w

•«<=■“  - 

M i
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I t i m l i  i mu
Lwów płac M aryśki lioiba

obok hotelu skiigr

neriJonki 
zarees) nowe, obrącaki, 

■apilU iRbae srtbro stoło­
we > urzędu wale cechowane) 

-ompletne wyp-'»wy w k o f f  
» «*  oru  ws»*-!ktj jisulery-i 

wieca J a n  J a r a m *  ju­
biler, Lwów, 4ot«i 

hluri ie.a«l

M>«Luctor odpowiedaiałay: Ludwik Maałowaki

Ziemniaki
I Andersony ceaa za 100 kg 1.50 

II Piasty „  ,  100 kg. 1.80
loco jtLcya k ilei Eryiztsk Z workiem 

20 ci więcej.
Wiadomość: Zarząd dóbr Lub!a p. 

Frysztak._______________________________

albo zwrócić się racr.yli p' emn * do zarządu FIrII

Magazynu „4U LOUVRE
Lwów, Myk >iuk'ę 3. 

lub w głównym składzie plac Kapitulny 3.

Calem położenia tamy nadużyciom niektórych ruta oratorów, auzs saiscyt po* 
dao lo pnoHcanai wiademoF.., te: r> jrw o  O K O c i M B J i r l i J

iprzrląją na szklanki tylko naitępującr ftrmr:
\ C u ll r4 r I n f e l d  jrmowsi a 7.

M t 1. 1!  T o e p fe r ,  Trybun.^aa. ł, 12.
J ó z e f  I h f C o l i  kawiarnia tu frilea 

6 « t  f ‘ Ile : ul. Jagielloński l  2?.
J z n  ’  a ż  Ci meckiego.
M cwo£< nlażk J. Knperniaa 4.
J e r * r  B l r - o h  3olama 8.
^  r-.t K o n ia n n k le * a ,  nl. Ci Ddecka 1 79.

a r n ia  o k i  3i m - h •» p  I ł e m  y lta  Y o l ^ t g » ulica Sykotuaka 
róg Słowaclft igo.

T y m  ‘  i  P ft it  ul. Krakowska.
"k a ro t  r i v j ' ' f l i k i  ul. Teatr Ina naprzeciw Koidola Jomickiago. 
ł n t .  K u  I z t i i l d  B“.taur»cys kolejowa.

S t o f f  U. fiobi >“k. igo. 
iŁ. b u lz b e  r l  ul. Kołłi|Uja, róg Kaaimierzawakiej 
S A. Fiunkei- Chorążcaysna.
U o h a t  Łt n>j ea, Skarbku wiks.

A b e  ,ł  m  B  i t h b  ■,££, Każm srzowłk]
1>i .s id  k e s i le r ,  t  u  
J a k ń b  lió w cF ih e  k  ul. .ryDonalaka.

Ka fiuiłruw  aa,

-  f  S-2 « 3 ' “  . a °  S «  h 3
„ S  B j, j s  «

„ - • ►» w Pg p n aa* .s j  t  "3 -i
n - - 3 »• 73 i  ! A S  ► o

o  S o . !  &
1 1ŁL2 5 p.7-5 •*

Magasyn bandsży, rękawiczek i 
gorsetów

Jó zefa  K lim ka, Lwów
uł Ba'di--go liczba 8 

psltica ncwo u rą-isoną paryiką ę r k n l ę  
t ę k a w ic a e k  R«1- i i -skl z czyszezenla 

i prania wychodzą jak nowe.
Rok założenia 1S86.

pruiyTa pocztą i ~ot« ą 
parowa fabryka makr rond i ,  Be danówka 
Lwó».

Bi *p '.my a r b a n z a  z klingą da - 
cą się wymienić •«, u a  oary.n śuriu - 
ol« z n a n e  z ’

zuah
dobroci mają na sobie ja 

prawdziwości i , “ “ rw n cy i 
wupet***| nazsrisko 
i adrM fabr*kanta : 

f  - c ^ A- Arb*es J uga*.
Fra ic*. K*ćdy sztuka, 

kióraby przy używaniu nie z*pabue odpe- 
wiadala Z' sta ie  z ws«lką gotuwu«cią w,- 
mienim* Cen* złr. <180 Za dodatkowa 
'ilingi 85 kr od sztoki. Do nabycia we 
wszystl it.h lepsa/ch han liac.h >ej branty. 
Prospekta i siad* .twa dobrowolnie przy­
słana gratie i frai ko_____________________

W iihelnm  tć c U iu a n , U  K* dmikrzo 
J u  t iu l riij, ulica Krakowska 1, 7, 
La wal (Jluarw, ul. Batorego I, 12,

M «k ri A  te r lia L  aPou arouską* Kopernika 10. 
ó s e f  J a n k o w s k i  ul. Halicki,.

P b w l la n  w k o e lm ik i  pi c  wystawy.
dłówań sastfpatuo i skład plws u zkowagu u pp. Ozyasca vVnda 1 Syna ul 

BunMławsUego 1. s. n l  ' ii Nr. 6. skład piwa Daszkowego u pana S Wiwera nl 
bylutnshJ 1. 14, Telefon Nr 149.

Na prnya-łośó ogla— ać będę kaidej niedzieli w pismaoh lwow- 
skiob nazwiska reetaoratori/w, a.uórzy piwo okocimtkia przedają a 
nadto zastrzegam aou ■ wystąpić w droaze sądowej przeoiwko 
aprzudaśy oboego piwa pod marką okooimskiego.

lan Gótz browar w Okoclale.

V

Niedawne odhaczona na vyst i ie nyg enicinej w Londynie ylerwirą na| odą 
aftiutiym m e d a l i  m .

Pomiędzy wszyatkiami 4. ookpmi dotychazas ogłoszonymi naj lepszy 
Poatgrę, reumatyzm, gościec, hexonsuhuss, nerwowe bole giowy i  
zębów uczy  pewrue

A l  i  H  A  C  U  JL. I  i N “
przez lekarzy z powoda akateoznośoi pe­
wnej, poleoamy i  lią ta m  dzięk zynnymi 
putwierdzone. Cena ilaazb L za nadesłani jm  
kwuty franku 120 kr. Jedynie p raw d iii-e  

z apteki pod Lwem
Juliusza Barucha w Miskolczu

Mr. 12 W ęgry.
Wie’ iBożn> Panie: Proszę ml .lar-- przysłać dwie flaszki dla mnie niezbę­

dnego ćreak* pańskiego. Z po ai aniem *Jba !an e *t. Budapeszt 24 maje 18S
Gar mi urany bański „M IR i1 )LLIN“ .h aobr^i robił, prosię o odwrotne 

priesł nie 2 tiau5*k. Z poważf"; pi .  m a j T a t a c h  Gewi sch 6 -  :*rwca 1398.
'roazs e <aaną „tiARACULIN* bo nii to na reumatyzm w nogach bard to po­

maga T e r e n  w i s l l  <1h ,a 16 cierwea 1896.
Prawdziwe tylko s powyższą marną.

BRZYTWY AR3ENZA
otrzymał do wyłę ima; spn idaży dis 

G»H yi

S. P IE L F C K I i 5 k»
magazyn broni, rownó^, prz)borów 

mytliwskicL i ualfor~i- wych 1 wów.

.w  nąjlepize gatunki wypróbowane 
’  d  J  prjed zakupnem o smaku czy­

stym aromcf- Łi ui, kt re roaa*ła u-auku 
epłauone do ks î aj tiu/1 pocztowej da.ąo 

opust SO ct. p ry  oorrtie 
P o l e c a  je d .y M .ln  !b.a.io.d.«l

Leonarda Soleckiego
we Lwowi* ulica B a tu r  'g o  licsba 2,

pół kilo kawy Csylon zielon j probnęj 9 / *, 
pól Ulo ka y >yl >n zielonej irsdniej 

i r.
pół v'o ka*y Ceyloa zielonej przedniej 

złr 1 C4.
pćł hilc kewy Oylon zfaldnaj gruboziar­

nistej złr. 1.08. 
pół kilo kaw> Ceylon zielonej wybiera- 

r* złi
pół kilo Tawy Ceylon zielonej perłowej

tir 1.08
pół Jlo viwy Jooca e-abiktei ełr. 1.08. 
peł kilo Te wy Jawy złotej i Ir 1 03. 

przy odbiorze kilograma w miejscu 
opust 6 ct-

D o
gaopatrywauia drzwi i okien 

na zi/nę
Wałeczki białe i brązowe

w rótnyoh grabośoiaoh,
kit, gips, cement itp,

poleca

llojzy Hubner
Rynek 1 38.

Szczegółowy cennik
m* n m igaiynu opuścił właśnie 
druk i je-t lo dysposyc,. Iza- 

nownej P. T. l ublioinośJ
Z poważaniem

Alojzy Hnbaer
Lwów, Rynek 1. 88.

Rai^sr r febryka *?i]a2kovikMh w Dcukaraia uuc- Bt- Mauieoki i Spotka (Hotel %oriaJ. Zar>«daa W* Hodak


